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STYLOWY 
KILINSKIEGO 123 

Pocz. 4, 6, 8, 10 wa 

t6df wtarek 31 stJcznia 1939 r. 

Rewelacyjna zniżka cen 
dla wszystkich!!! 

-
na wszystki~ seanse od „ 

"'""'e<1 tekstem t.j. 1-sza strona 60 i:• 
.., w. m-m 1 1am. str: li lam: w tekście 

óO gr„ nekrologi 4.: gr.. zwycz. 16 gr. 
1trona 11: łamów. drobn„ 12 gr. za wy 
ra... dla poszukuJących pracy IU gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dl• 
i,ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow< 
" łiO proc: droteJ. ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowe o 100 proc. droteJ 
·)glos.zenla adwokatów ryczałtem 25 zł. 
· :eny ogłoszeń n iedzielnych 8$ o 25 proc. 

droższe. 
W 111174ani11 og6Jnopolaklm1 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie 11Zer 70 m-m. 
<str. 5 lam(>w) -1 zł. drobne za wyraz 24 er 

Za termin druku i treśd ogłoszeń 
admlnilltracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
9plata poostowa alssoroona cot6wkt. 

Mowa Hitlera 
na str. 7-eJ 

Ofensywa powstańcza na stolicę Hiszpanii? Rosjani~ chodzić będą 

Madryt drży w posadach:';;~~!~~~~~:~~~~~!~~~~~~ .„ ini1a, prezes pOilsildego przemysru gj:rbairskie Wzamiia.n Sowiety miałyby dosta'!'Cz;yć 
go, p. P~eiffer. Będzie to związaone z ewen- Polsce skór futrzanych surowych. Nie prze 

Bombardowanie z dzial cięikie!lo kalibru ~~;~;~~~~~~~~o~t~r~~~~~hzi~~f~ :~~~~ew~~~y~~~om~J;/n;fr~~~y~łRo~~~j~~; 
ski dlo Sowi1etów. Dostawy te były już przeraibfa wystairczaijrąrce i'lości dla pokrycia 

PARYŻ, ·31. 1. - Agencja Havasa do
nosi z Madrytu, iż baterie wojsk gen. Fran
c-0 o g. 1 w nocy zaczęły ostrzeHwać Ma
dryt z dział cię7'kieg-0 kalibru. Bombardo
wani~ ustało o g. 1.30, ale działa,nia, roz
poczęte w tym samym cza·sie, trwają w dal 
szym ciągu. 

W ciągu dnia wcz,orajszego wzięto do 
niewoli 1500 jeńców. Wśród materiału wo
jennego, zdobytego w ciągu doby ubiegłej, 
znajduj.e się skład amunkji i cały pociąg, 
załadow<l'ny bronią i amunicją. 

W Estramadurze wojska gen. Franco 
zajęły dalsze punkty strategiczne. Nieprzy
jaciel poniósł cię:i'kie straty. Z>dohyto wiel
ką i·lość karabfoów ma1szynowych i amu·nkji 

:prZ'edmiotem rozmów prz:edwstępriych zapotrzebowaini.a •rynku wewnętrnnego. 
ooo 

Atak M.J. Wielopolskiej na K. lłłakowiczówn~ 

Ostry spór dwu literatek 
ZAGADKOWE RUCHY FLOTY RZĄDO

WEJ. 

W Barcelonie w ręce wojsk gen. Fran
co dostał się olbrzymi materiał wojenny. 
M. i. zdobyto 100 nowych motorów samo
l·otowych produkcji amerykań·skiej, 8 .nie
używanych jeszcze samolotów amerykań
skich, 38 tysięcy blasza·nek z benzyną, 1 OOO 
karabinów maszynowych, które nie zostały 
jeszcze nawet rozpakowane -itd. Stanowi 
to dopiero część materiału wojennego, któ-
ry zdołano zarejestrować. Wartość nie .obi!- •••••••••••••••• 
cw.nej jeszcze i nie zarejestrowanej zdoby-

WARSZAW A, 31. 1. - Powodem du-• osobistą Marszałka Piłsudskiego. 
żego pomszeniaJ stanie się niewątpliwie Rozważaniom nad książką panny Irłako GIBRALTAR, 31. 1. - Reuter donosi, 

że hiszpańska flota r~dowa opuściła Kar
tagenę, udając się w 11iezna:nym kierunku. 

BELGIA PRZYJMIE 500 DZIECI HISZ
PANSKICH. 

czy obliczają na przeszło 100 mili-0nów pe
setów w zł.ocie. 

Cały ten materiał jest pochodzertia .ob
cego. 

BRUKSELA, 31. 1. - Rząd belgijski 
postanowił wziąć udział w międzynarodo- Wczoraj prezydent Roosevelt 
wej. akcji p~m~cy uc?odźcom hiszpańskim. ~Lr-on' ll'zgl i: 117 lai 

NOWY JORK, 31.1. - W całych Sta

M. 1. 500 dzieci będzie ulokowane w schro- '7ft „ d • • 
nisku belgijskim w m. Sete (Francja Poł.) 

OLIO na S"W.llł'' 9 allkft·lele brioszu:a P. M. ~· Wielopol$kiej,, która ~na wi~zóv.:ny dała Wie.lopolska tytuł: „,Pliszka 
11 • •111 lazła się wczoraj .na półka.ich ks1ęgarsik1ch, w 1askm1 lwa". Ks1ązkę swą P: Wtelopol ... 
zawieszone pisma w Pradze wymierzona w formie niezwykle ostrej ska kończy nas tępująco: 

·PIRAOA, 31.l. - Władze czes!lciie za- prze~i·wko _znanej poetce, Kazimrerze lłła- „Dobrze pani chciała zareklamować 
wiesHy 'tygadniik „Głos M<łiódyoh", organ kowiczówme. swoje całkiem przeciętne stanowisko, na 
•narodow:ego '51ro1nriktwai P'raicy, ·który po- Powok:lem alta/ku jest książka „ścietka które padał jeden tylko wyróżniający pro
czął wychodzić zaledwie !Przed dwoma ·ty- obcYk drogi", wydana przed Bożem Nairo- mi eń słoneczny, mianowicie, iż działo się 
godnfaml. Równocześ·nie zawieszione zosta dzeniem. Prerwsza wydana prozą rzec.z lłła to wszystko hyperbolicznie blisko o
ły dailsze pisma lewicowe~ mianiow~cue ty- lkQwiczówtt1y jest foo-mą pamiętnika, poświę- soby najdroższej nam Marszałka Pitsud
giodnik „Okno na świat" oraz wydawany conego Marszałkowi Józefowi Piłsudskie- skiego. 
przez W10dza Ideowiego komunistów czes- mu. lłłalkowiczówna 'była, jak wiaidomo, w Ale Oo pani nie widziała. Pani widzia 
'kich prof. Nejedlly'ego tygodnik •) WfadlO- ciągu dziewięciu lat urzędnikiem galbinetu la wszędzie s iebie i tylko siebie swój in
mości naukowe". irnfoistra spraw wojskowych, sekretarką teres, swój snobzm, swoje imponowanie lu 

SALAMANKA, 31. 1. _Główna kwa- nach Zjednoczonych 'b~rdzo uro:zyście Olb
tera wojsk gen. Franco komunikµje, iż po- chodzono ~7-mą roc~1cę ~irodzm Roosevel 
mimo niepomyśłnych warunków atmosfery-· .ia. Zo~gani~:>wano hcz.ne imprezy, w celu 
cznych (deszcze padają w całej ~atalonji) ~~ra:nia .m1~łona diolarów na w.alkę. z Pfr~ 
nosuwano się bez przerwy naprzod. Za1ę- llzem ~z1eci-ęcym. P·r~zydent. spędził ?z et W • , • • • d b 
to następujące miejscowości: San V'incen- wczora1szy ~ ofo(zemu r"?dZJ•nnym, w.1·ec.zo YJBSDIODa ta1emB·lta nocnego napa u na ple anię 

'dziam, swoją karierę urzędniczą, swoje 
awanse. Reszta - blaga, i to blaga po
'śledniejszego gatunku, podana ze śm ieszną 
i niesmaczną emfazą". 

te. Levon<ra, Castel Tmor Espu ·yola i rem wyg~olł pr-.J. rafio prze'!'ówieme, I c 1' ~ ~cL· . n . I 111[ l[l A 
Santa Mada de Palotondcra. nawołuj e do vcl'" z rte.ne-M,dm• ' " u L Il . n li 
Po Iaieciu Bt1rcelony orzez WO)S~ł gen. Fran o. J\reszfowanie sprawt:ów Obgdnet zbrodni No""1Y, kurator 

{' .. 

• _ . .. , • " LUBLI~, 31.1. - .Jak do.nosiliśmy - Plądrowanie trwaro około 2 .godzin. w Poznania. 
~,, - ~, „ na pleibanu w Dr.atow1e w pow. p.uław- Około godz. 22-ej g9s.podyni usłysiała . . . . 

jeńcy wzięd do niewoli przez powstańców prowadzeni ulicami Barcelony, do obo
zów koncentracyjnych. 

Plodutu~s szarotów rozpoczeta 
Wgcz,rpane koniune~ntu przgwozowe 

WARSZAW A, 31.1. - W całym pol- Obecnie wędzannie gdy.ńs~i~ otrzymały 
skim przemyśl·e przetwórstwa rybnego dodatkowy kontyngel\t w 1losc1 .1000 toi:? 
kampania produkcji konserw szprotowych a przemysł przetwór.czy stara s1y ze SWl!J 

została rozpoczęta, a nawet wykorzysta1:10 strony o dailsz.e 1000, t?n szprotow. 
konty.ngent w ilości 2.000 ton na przywóz W:?lug w1adomo~c1 nadchod~ących .ze 
szprotów ze Szwecji, przyznany dla wę- ~zwecp, ~~ł<owX są dob:e, .co daje nacj~1e
dz«mi i przemysłu konse·rwowego wspól- Ję na mozhwosc poczynienia zakupu szpro 
nie. tów po niższych cenach. 

s'kim został zamordowany w czasie napa.idu surzał rewO'lwerowy i wikró.tce okazaro się POZNA~, 31. 1. - Dz1s przechodzi na 
bandydkiego pr?bosz:cz parafii, śp. ks. Wb. że jeden z band',Y'tów strzelił do powra<;ają~ własną prosbę w sta·1t ~PQ.czyn'ku kurato: 
dyslaw Walencik. cego na pJ.eba•nię iksiędza Walencika któ- okr~gu szJkolnego poZ'nansk1ego, p. Jan Ja 

Władze ,policyjne wytężyły wszyst1de ry bawił w sąsiedztwie. ' kóbiec. 
siły w kierUJn~u. wy~r~~ia ~p;awców m~r- Ksi-ądz Walencik postrzelony kulą re- Mini:ster oświa•ty mianował kuraitorem 
d. erstwa. Wys1łk1 pohCJI u:wienczył ipom;ys.I-1 wdwerową rzucił się do U'Cieczki w stronę okręgu szkolnego poznańskiego dr. Stani
ny re~ultat. W parę dm yo morderstwie ?rnmy ple~anH, po czym zmienił kierunek I sława Stetlkiewicza, naczelnika wydziału 
z:ivTó~onio uwa:gę ~a pode1:zane . zachowa- 1 począł 1uc1ekać do domu kośdel.nego BrTe, prezydialmgo w Min. Oświaty. i 
nie się. Cyga~ow t Cyganki zamieszi~ałych gaty, odległego o brzydzieści ki'lka metrówl' 
we wsi Cegłówkra, w pow. puławS'km! u od plclJanii. 
wj.eśniaka Mi•e·czysława Adamczyka. B ze ł ł ł D J e=.. 2 fili . 

Przeprowaidzo·n•a rewizja iu Adamczyka r ga a us ysza . dwa strzały rewolwe 0 a r ;..., • 12 
i Cyganów dała 1reweilacyjny wyniik. Zinaile rowe, wys_zed~ na. podwó.rze i znailazł leżą 
ziono 105 zł i 33 gr w bflonie jaki ~rabo- ceg'° ·na ziemi księdza Walenciik.a. 
w~no ru ksi1ędza 6 medalionów wyłamCl'nych P.rzy. ,pomocy .żony podniósł dężko ran 

Bank Polski notował dziś talllO dolary 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.68, fran 
ki szwajcarSkie 119.00, franki francuskie 
13.95, liry włoskie 15.90 (odcinki tylko do 
100 lirów). 

a ' nego księdza us 1ł111·ii'C za · "ć I ze skradzionego kielicha mszalnego oraz ~ . ' ' ~ mes go ina Pe-
zapal1nkzkę, stanowiącą wła1sn-0ść z~or- bamę, w cLrordze jednaik ks. Walencik zmarł. 
dowanego proboszicza. 

Adamczyka i Cyg.a.nów aresztowano. 
Nazwiska ich brzmią: Helena Kamiń

ska, Stefain Sadows·ki, Stefan Ruilkows:ki i 
Jan Głowac'ki. Prierwiaistkowe śledztwo usta 
liło również szcze~~y napadu. Pomiędzy 
godz. 20 a 21-szą gos1podyni proboszcza 
Niairianm~ Czapla, wyszła z pliebainii·i po wio 
c!ę do studni, z;ostawiaijąc ni•ezaimlknięte 
drzwi i gdy wrócił.a, z siDnki wychodziło 
kilku mężczyzm, którzy wciągn~H ją do mie 
szkani.a, a po ste11mryzowaniu diuheltówką 
znailezioną w sy;pialn.i„ ciągnęli ją ipo miesz 
kaniu wyrzucając wszystkie rzeczy z 5zu
flad i szaf. 

Pio spląd-rowa•niu mi·eszilrnnia iba-ndyci 
związa11i gos.podymi ręce i wciągnęH d'o ga 
binetu, grożąc śmiercią w razie woł.ania o 
pumoc. Oospodym·i słyszała jaik bandyci 
wytoczy1i kasę n•a pl·eb<l!nii, usiłiując ją r-0z 
bić m!iotem i łomem. 

Policja zna naz~isko 

,,dusiciela z Bałut'' 
ŁóDż, 3J .1. - Sekcja zwłok uduszo- lach rabunl<owych, jakkolwiek Regina Zych 

nej przez bestialskiego mordercę praczki była kobietą ubogą i napastnik nic cennieł 
33-letniej Reginy Z)Jch w jej mieszkaniu szego nie mógł znaleźć w jej mieszkaniu. 
przy ul. Krawieckiej 20 nie wniosła już nic Nie jest zresztą wykluczone, że obok rabun 
szczególnie nowego do tej ponurej spra- ku wystąpił moment porachun·ków osobi
wy. stych, tym więcej , że morderca znał Regi-

Ustalono ponad wszelką wątpliwość, nę Zych i jej przyjaciela Szymczaka od 
że morderca udusił swą ofiarę. Irnnych obra dłużs zego czasu. Mógł też bez wzbudzenia 
żeń cielesnych nie stwierdzono. W toku ;najmniejszych podej rzeń przyjść do jej mie 
óalszego dochodzenia przeprowadzonego szkania. Nikt go nie zauważył, po morder
przez władze śledcze nadal utrzymana zo- stwie bowiem zd ołał wynieść niepostrzeże 
stała koncepcja, ż.e morderca działał w ce- nie pierzynę i kilka drobnych przedmio-

tów. 
J eżeli weźmiemy pod uwagę, iż krymi

... Poszłam z nim, bo chciałam 
żebyś mnie znienaw~dził~ li 
żebyś mną pogardził... 1 

prędzej o mnie zapomniał 

Ł 
R 

s o Wspaniała obsada czołowych gwiazd polskiego ekranu: 

Barszczewska - Ćwiklińska 
Halama - Junosza Stepourski 
Z n i cz - Samberski 
Woszczerowicz - Śliwiński 

Już wkrótce 

premiera 

w kinie 

nalista zna wypadki morderstw bez powai 
niejszych przyczyn (morderstwo Nowaka 
na osobie Disterhefta, Nowickiego na oso
bie jego żony), trzeba przyjąć że morder
stwo na osobie Reginy Zych mógł popel nić 
osobnik, dla którego życie ludzkie nie przed 
stawia żadnej wartości. '' NOWY 

WJEL'KI p Q L SKI wg. pięknej wz •uszającej powiefoi STEfANA 

FILM EROTYCZNY KiEDRZYŃSKJWO p.t. „DZIEŃ UPRAGNIONY" •• 
Reżyaer : HENRYK SZARO 

I ,,~ .: • ' .·.: ,' 

że takim jest zabójca Reginy Zych nie 
ulega wątpliwości. Uj ęcie jego jest kwe
s tią n a jbliższych być może godzin . Policja 
zna jego nazwisko jest na jego tropie. Mor 
'derca jeszcze s ię ukrywa jednak nie po
trwą to długo • 



Str . 2. 

~CORSO 

,1'.Jziś premiera! 

W ielki podwójny program 
Pctężny z niesłychanym rozmachem 
zrealizowany dramat miłosny, na tle 

ostatnie j rewolucji w Irlandii 

„r; C H G"' 

PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 

„Wielki dzień" 
W rolach głównych: Barbara ST ANWYCK i Preston FOSTER. 

KROL HA61KOW ~:=~~~-:I'i : 
Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele 

i święta o g, 12 Ceny miejsc od 50 gr. i 
I 

- twiękowy 

: ino ·Tea tr Z1'CDl;l!ł 9illllllil!lllJll„„lllm„„„„ ... 

Dziś i dni następnych 
film obyczaiowy pro

dt11kcji polskie.i p. t. 

" I 
HOBiflY NlłD PlłZfPlł.SCIĄ : 

~ g i er ska. 26 - .W rolach gł. K. ] . StępOW6ki, M. Bogda , A.Brodzisz i B. Samborski. I 
Początek w niedziele i święta o godz. 12 w dni powsz. o godz. 4 po poł. 

Wtorek, dn. 31. I. 1939 r. uroczysta premie.r0;wi· ĘZIEN QE BEZ KRAJ I oraz kolorowa komedia p. t. T .A '' z 1 o UWODZICIEL 
Największe arcydzieło produkcji francuskie] I Nastę-pny prc~ram: DLA CIEBIE SIN.ORITO 
nagrodzone zło,tym medalem p. t. i MASKI LORDA BLANKNEYA, 

/ ( 31 

JASTUsąwAllll: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BDLE GŁD~Y. ZEBGWi t.p. 
~ .,......in.,eh prea1i:n •a. labo. .!tOG1JtElt• 

GĄSECKIEGO .,._w , a •Glii•~~.,.. w TOREBKACH 

Zdarzeni a I ~ypadk~ 

Poc7.. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o !!Odz. 12- ej. Ceny miejsc:na l-szy seans1 25, 40, 54 gr, na następne 40ó4, 70, 80 gr (-:-) Agencja Reutera doDQsi, źe w . koroen~zie 
~ 1 zł . Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dnipowszednie do godz. 17-ei 25 ll;r„ póżnie1' 40 gr, Ulgowe 54 "'r. w dni pn··· lotniska w-0jskowego w Hendon (Anglia) zagm~ł 

" tajny dokument pierwsz.orzęclooj wagi. D<>chodzen1e 

filmw&!'J'SĘI &+g A 
w toku. 

~~01ec~eńs••o •t:s11n1 za szczeroidą~ • 'Czy dojdzie do strajku 
ł c h o r z o st w o po c h łeb co w. w przemyśle pończoszniczo - kotonowym ? 

(-) Do Rzymu przybyła wojskowa misja jugo· 
słowiańska z gen. Hadm - llH:zem na c....ele. Celem 
mi~ji je>t przygotowanie zakupów wł<>sk.iego mate. 
riału wojenneg-0 dla armii jugosłowiańskiej. 

(-) W zwięi.ku z postanowieniem k-0misji gru
nieznej czesko - słowacko • węgierskiej o utw-0rzeniu 
neutralnego p~sa granicznego szerokości 1 i pół km, 
w-0jska czeskie cofnęły sio z liuii demsrkacyjncj na 
odpowiednią 0dlegi-0:lć, nisncząc schrony i umocnie-

.t.ist -pastersk i J. E. ks. bisk upa Łukomskiego. ŁÓDŻ, 31.1. - Wczoraj odbyła się w in- Sprawę ro7'patrywał będzie w dniu dzisiej- nla l>etonowe na ewakuowanych oddnkach. W Hor. 
spekcji pracy III obwodu ponowna konferencja szym inspektor pracy 14 obwodu. niach, na pagórkach, otocz.ających Ungwar, wojska 

l.OMŻA, 31. I . - J. E. b. biskup Lukom&k.i, or- pr111:y, jest poniżeniem godności ludzkiej". ,,A czy w sprawie zawarcia układu <l'·a robotników prze cze&kie wysadziły w 11>owietne pobudowane tam sta-
d: 1:1:.ciusi die:ezji łomżyńskiej, wydał list pasterski mało to dziś pomiędzy nami obłuclników - takich, mJ•slu pończoszniczo-kotonowego. ZAT A~O W FABRYCE TASM I KORONEK. oowiska artylerii ciężkiej. 
,: 0 awyrh diecezjan 0 nadużyciach mowy - kłam. co_ to przy lada sposob~o~ci ~ ~to~unk~ch t.ow~rzJ· I W re7'ultacie pertraktacyj uzgodniono spra- Zatarg w fabryce ta~.m i koronek f. Bidler (-) Rozp<>rzędzeniem M~. Skamu z.ostał~ obni.d' 
ttwic, obmowie, ~zczerstwie, pochlebstwie, obłudzie, .kt:h, społ.eczn:Ch, ~ dz1ablnosc1 organ1~ac~Jll~J czr I wę plac dla robotników zatrudnionych na ma- W .1 . . . będ . . żona norma wywozu przy wyJazdach za graruct; o 
niespt"awicdliwych i podstępnych oskarżenia-eh, krzy. pol1.tyczneJ zi:kr~.aJQ P~'~dę,_ I.ub na_g'.n.an Jl! . do 1 szynach okrągłych, z tym, że 'Place orzeczenia przy ul. .. 0 czan~kteJ 128 zie vrzedmt0tem 100 llłotych na os<>bę (dotychczas n-0rma wynosiła 
, .. o.przy..ięstwie ornz oszukiwaniu w sprawach public:i:. wł.a.mych zannarov. i dązen. Sklocone zycie t-0wa1zy . . obowiązywały będa nadal PO ustaleniu cennika ko!lierenc]I, la'.ką inspektor ~r.acy z'."olal na 

1
200 zł) oraz w rur.hu granicznym d>0 5 d dzimmie 

nych i :prywatnych. skic, 7~odowc, ~połeczne - oto zły owoc przede na artyik:uły nieobjęte dotąd orzeczeniem. Ą{tY- dziś przy udz1.ale przedstaw1c1ela związku, d~- (dotychczas 10 zł). Normy te ;ostały wprowad:wtttl 
„Nadużyd~m mowy jest - pisze ks. biskup - wszystkim obłudy . k'lllów' tych iest 'Ponad 80. legat.ów or~z fJ!my. Dotychczasowe pert~aktacie' kuni.ecvnością zmniejszenia wyjiu:dów, przede wszy-

j1~ż nieszcze1·ość w mówieniu, przesadne ocenianie Zasadniczy spór toczył się w okół sprawy be~pośredn1~ nie dały rezultat.u ze '."zg ·ęd<U na ~tkim tury&tyC7lllych. . 
.-zv.nów czy osób, bezzasadne ich wychwalanie. Ta BUDZENIE GODNOSCI LUDZKIEJ. nowej um'Owy zbiorowej dla przemysłu koto- ~p!zeczno1~c1 w pogla,dak~h na kwestię wysoko- Wpr-0wa~hono również nakaz wysyłania za gra-
11i~s:ric~erość ol>jawia się w niezgodnym z rzeczywi- Lekarstwem ,przec·iw zakłamaniu je~t właśnie bu- d :.Cl staweK oraz warun I pracy, nicę złota w stisnie przerobionym, platyny w postaei. 

-• 'edn k, d k · h dzenie godno8ci ludzkieJ' i "PaJ·an.i.e zasad religiinvch nowego. Ro~mowy w tej sprawie nie ały re- · b' · · k · · b' · k · · ,:ościę wynoszeniu zarnug J o~te o toryc „ ~ , zultatu, trudno było bowiem pogodzić stanowi- zarowno przer<> 1oneJ Ja .i. n\~przero 1oneJ, am.iem 
przez pochlebstwa chciałoby się otrzymać dla siebie od dzie~iństwa. ,,Jeśli utt-zynmje filę mniemanie, te ska. przrmysłu; który w Projekcie nadesłanym USZCZUPLONE OBSLUG1. 

1 
szlachetnych i innycl1 klejnotów. 

l.o-zy!d. Bc:otrdciwe przemowy, pełne uniżoności, w sprawach public:i.nych nie obowiiµ.uje przestrz.e. . k (-) Jutro 1 lutego o g. 10 w związku z imleni-
!:ołclownicze manifestacje, sz,tuczne obchody -:--- oto ganie ósmego przykazania Bożego, że posługiwanie ~nspekcji chce obniżyć p!a<:e do 50 porc. ze sta Nowy zatarg rcbotmczy powsta.1 .w z~ fa- nami Pana Prezydenta Rzoozyp<>spolitej Pol~lciej, 
obj:rwy takiej nieszczerości, aiegodnej uczciwego się n_iepruwdą, fałszem, podstępem jest d?ira:olone-- nowiskiem związków zawodowycdh, wysuwaid·ą- dach tlae~lera p~z.Y ul. Dąb<lrow~k1e1 .. fm~1a i prof. dra Ignacego Mośrickiego, odbędzie się w ka· 
<'złowieka. Jakże często jesteście świa.dkami wystQ- to ~Jcem tego przewrotnego z~~atrywam~ Jest .PO· cycb, jak wiadomQ, żądanie 'PO wyiiki plac o wprow,a~z1ła częsc1ow? zar.zą z~nia:. zm1erza1ą-\ tedrze łódzkiej uro~zyste nabożeńMw-0, celebrowane 
11 ·cń brzmiących pustymi &ł<>wami, obietni.~ami, z~- ;,pollte od!ltęips.tw~ od. moraloosc1, n~da.i~~!, ludziom 18 proc. ce W ifl~runku dalszei racio~ahzaCJl pracy, . przeli J. E. ks. biskupa dra Włodzimiet'Za Jasińskie. 
pewnieniami, które są obliczone na wprowadzenie I przez Boga - Jest JBSkrawa bczboznosc ... „Sio· Zwią~ki oświadczyły, że o r-e przemysł nie Prz.ec1w~o t~·m zar~ądzem~m zaprotestowah go, ordynariusza diecezji ł6dzkiej. 
w btęd słuchaczy lub na zwabienie ich do poparcia strzycamj kłamliwości S'J obmowa i oszczerstw-o". uwzględni żądań robotniczych w temtinie do robotnicy, zqdaiąc pow1ęk~zema uszcz~Pl.onyeh I Tegoż dnia 0 g. 9 odb~dę się nabożeństwa w ko-
,~moluhnych zamiarów jednostek czy zet:,połów. _ Gorszym, złośliwszym jest jeszcze grzech ' dnia 18 lutego bę<lzie proklamowany strajk, obstug maszyn. Sprawci zamteresował s1~ mspek 1 ściołach innych wyznań. 
1:dnszcza w sprawach publicznych nieprawda, po. krzywoprzysięstwa. ,,Ale może bardzo rzad- 1! przy czym termin jego ustalono na 20 lutego tor pracy Inż. Skusiewi<:z, który na jutro WY- (- ) Adw. Skorzyński złożył w imieniu· TKKT 
"hlcbstwo i przesada wyrząd:i:ają poważne szkody. ko ta zbrodnia ma miejsce? Zapytajcie się rb. lns'Pektor pracy wysunął propozycję airbi- zńaczył dwustronną konferencję. i dyrekcji teatrów; Polskiego, Małego, Letnieg-0 I 
~.J:ącą bowiem wzrok tych, którzy nim daleko sięgać sedziów lub przedstawicieli władz, a ze smu i' trażu w sporze, strony jednak propozycję tę Narodowego skargę przeciwko redak1orow-i n:o..:zel. 
i jasno §prawy publiczne osądzać alho prowadzić po. tkiem usłyszycie cidpowieclż: niestety, wiara oclrzuc!ly. ' LUSTRACJA MINISTERIALNA nemu „Prost-0 21 Mostu", S1anisławowi Piaseckiemu 
, 'n.oi. Zuiste nieprzyjaciółmi osób na kierowniczych W prawdomówność świaćlków, zaufanie do i przeciwk<> Alfred<>wi taszo-wskiemu, za artykuł pt. 
otanowiskacl1 są ich rzekomi przyjaciele pochlebcy, prawąziwości pr~ysiąg, a. z tym i, wia:a do I SPORY· W ŻYDOWSKICH SZKOJ.,ACH. zakładów przemysłowych w Lodzi. „Obyczaje teatralne". 
„ie mający odwagi przedst8W'ic sw-0im przełoionym czołw1eka w ?g~Je słabn1; zast~asza1ą,co;„ W ~ydowskiej szkole religijnej Herst:a fo~e! ŁÓDŻ, 31.l· - W dniu dzisiejszym przyby- W artykule tym „Pro~11 z Mostu" zarzucało kie. 
'""cczywist)dt pou·zeb i nastrojów. Tym awoim ni- A nawet przy.s1ęg1 przy sakram~n~1e ~ałzery- , mana, mieiszczą-cej się przy u'-icy Żydowskie! wa do Łodzi komisja ministeria'·na w osoba<:h rownikom i reżyserom ter.trów warszawsklch sto· 
,'dm tchórzostwem ścitgaj11 na i.iebie głównę ~ęść st"."~ w sposob uroczyst.Y . yv sw1ątyni Pan- nr 19 powstał zata.rg na tle niewypłacania na:u- inż. Puławskiego i dr Hummla, która przy u- sowanie tzw. terroru erotycznego wobec 1trtystek t 

, ·ay za niesprawiedliwe wystąpienia tych, którzy sk1eJ ~kłądane1 pr~y pó.zniejszych _Procesa~h .
1 
czycielom poborów. Po$karżyli się oni ·insPekcii dziale przedstawiciela inspekcji pracr III okrę- statystek . 

• prawuję władzę i rządy". irryałzensk1ch n!esm. małzonkc:wie n!e wahaJą pracy, która na dziś zwołała ws.pólna ikonferen g.u w Łodzi przeprowadzi szereg lustracyj za- (-) Policja łódzka aresz.towała wczoraj Reginę 
Dowodem j rk zdrowe społecieństwo tęslrn.i za się p~zcdstaw1ac Jako udawane, obłudne I cię ce:em ustalenia sposobu uregulowania na- kladów przemyslowrch. Andrzejewską, kocltankt1 i wspólniczkę bandyty Ja· 

~ui.ero·;t·'ą i wznjcrnną ufllO>ścil! jest prawdziwy hołd kłam!m:e" - ' . Delegaci Mrn. Op. Społeczne! zwrócą baczną na Ptnsiń~kiego, który w dniu 19 bm. zo;' nł ciężko 
,,:Jdany p;zrz cały naród dwum niedawno zmarłym „Potrzeba nam - lwńczv Arcypasterz- leiności. 6 , t ł t · kol pry uwagę na stan sanitarny i urządzenia służące postrzelony przez wywiadowców Pow. Wydziału Sled· . 'ć . . . b' . . Podobnv sp r PQ'il>S a na erenie sz Y . . t . .1 h 0 o·•i;iom 0 niemvykle prawej duszy i szlachetności zy- przywroc1 1 u mocnic w so ie zn1epraw1one . t . . jak· Wiatraka (Piłsudskiego 62), utrzymaniu h1g1eny na eren1e poszczel':o nyc · czeg) · . , . . . 
efa : śp. Marianowi Zdz.ie~howJkiemu i śp. k&. arcy. przez złe wpływy i przykłady poczucie praw "'a .neJ me 1.e~o zażądali w , !acania zalegly<:h fabryk oraz na sprawę ochrony Pracy w prze- I tasimki,. przeslępca wielokrotnie kar::~y . za na. 
j,:5kupcwi Józefowi Teodoo-owiczc>wi. dziwego honoru własnego i bliźnich, musimy I p;dzi~ nau~zycie e J P myśle. • pady z ~1ron1~ w ręku .. "i:skoczony w mcl.m1c przy 

„Brońmy się przed ro:ipanoszeniem obłudy" - przez zwalcanic fałszu w słmvie i czynie po, naleznokt za pracę. • 9 ul. Gran.n:zneJ 1 na żab1earu~ zasypał.~ywrndowców 
wo!a ks. bi~kuip - gdyż jC6t ona „wrogiem cnoty mnażać wewnętrzną !:'iłę narodu i utwierdzać I . • • strz:ałann z r?wolwe;u, -padł Jednak ~ięzko r?nny. 
mi!ofoi bliźniego, jest nieprzyjacielem owo-cnej wsp6ł jego dobr(J sławę na zewnątrz". Wg. ~r~ „ & Io..,. A Znowu ~n111>z11>k 1'.rzebywBJQCR wo~czaa riue.m z nim ~egma. An-.i. U I „ ~ H U . ,3 '1 '1 IH drzeJcwsk~, korzys!aJIJC z wym11my strzalow, uciekła 

t " d \ w ko~zuli i lllołnła się ukryć. 

N- b b I - - ~ z „blńsldedO pa•zpor••· (ł ~ „ po g „. r Lol,-z . (-) ęd Okrę-gowy .wl<.oJ:ri ~ 27.Jetniego 
~ ,„ o rg lfł„z PIZ 11111.- I r .M śL 3li - w N.ż ko.Ji- ŁóDf 31. I. - ziś o rrodzinic 9-ei ra- , Srlłfl is1.ńr.!, f?aep<>ro•.vs!eieco JUi. (~łsz.owanie ks~ążecz?.k .., ' ..,„ V1I „ PRZE y ' , . 1 an ' no temperatura w śródmieściu wynosiła l ' o~za.ęd~os.eto~eych i dolmmcntow na 2 lata i 3 mie· 

d '"' I . ł f .-:; k h cach obok Przemys został zatrzymany . . . . . . W c' u noc ubiegłej l s11;1co w1ę-r;1ema. 
US a OWI y S .aę ~ft O~ OW !.lS a c nrzez n<11icJ· ę Chińczyk, Szee O.ee Taa<r, po st~P1.eżn pont~~Jpe~~~·ra ~yą~osiła ~inus 3 1 . ~-)Staraniem władz miejskirh przy ul. Sę.d~i~-

r r~ Ch ikA' s h . l·".( naJm. sza . . . t dt d sklej 18, zostało otwarte 15 przedszkole mieJskle_ 
W ARSZAWA, 3 1.1. - W związk•u z 

tiikaza1niem się w p r.asie w ostatnkh dni.ach 
w iadomości o ujawnieniu bohrów po.d Wa-: 
szawą, urząd wojewódzlki wyjaśni a, że wia 
domość ta nie jest prawdziwa. 

Ujawniono natomi.ast na torfowiskach 
w maj. Bielawa pod Jeziorną p iżmowce 
inaczej ondaty (fi1ber zybethicus 1), które 
l;udują swe gniazda z.imowe z trzciny, ga
';izek drzew i różnych korzeni . w formie 

kopców na<l wodą. Piżmowce sprowadza 
ne zostały do Europy z Kan.a.dy w celu szt·..i 
cz.nej hodowli w miejscach za1mkniętych 
jako zwierzęta futer;j(owe. Na wolnośd są 
wiel'kimi szkodnikami, gdyż kopią'c nory, 
niszczą obwa~owania rzek i groble stawo
we, powodując ich podmywanie i przerywa 
nie wskutek czego pr.awo irnkazuje ich tę
p1en.ie i w żadnym wyp.adku nie dopuszcza 
do i·ch hodowli na wolnof::i. 

chodzący z Wo aw IJl10 zang aJiU, ·•v stan.me. C1śn1enie barome ry.czne spa o o kt' ·.]_. • • 70 _,_. • 
, v . . • O k. . \ · d 'w w orym znaJurt1e pom1es~czerue =1ec1. 

ry na pa·szporcie wyta.rł kt'łka słów. , 75;3 . m1hmetrow. cze 1wac na ezy opa <1 

Przeciw Chińczrnkowi skiler-0wano donie smezn_ych. Pc;-chmurno. . 
~ · . 1 W 1airy połnocno-zachodin1e. 

sienie piro1mrators:J<1e z powodu sam~wo -
nych zmian, doko·nanych na· ipa!Szporcie. 

FIRMA -I. TOWAR, 
które wstydzą się reklamy, nie zasługuią na zaufanie 

/ . 

Nadmierna temperatura 
spowodowała pożar w f a 'ryce 

ŁóDź •. 31. I. - Jak ustalono w związku 
z wypadJ(lem pożaru przy ul. Lipowej 4 w 
fabryce rękawiczek i trykotaży firmy bracia 
Radziejewscy, ogień powstał wskutclk nad-
miernej temperatury centralnego ogrzewa

nia. 9~ gorą~ej rury zapaliła się podłoga, a 
od. llleJ materiały trykotowe. Łatwopalny ma 
~ena~ (trykot ze sztucznego jedwabiu) za-

l YCIE PABIANIC Prf711'ysposobl en1-e .... a ........... odo ..... 'Ye „ Jął się bardzo szyb.ko. Przybycie na miejsce 
.,, .-. ,....,. ..,.. wypadku 6 plutonów Straży okazało się zbę 

Organizacyjne zebr a n ie Ligi Koo~eratvste ~. bezrobotnych dziewcząt w ~ eis kich fu1~i i~~~~~w;;ze0:c~~t~~ztr~~~~11~~~= 
#iłZ~jAZD D ELEGATKI Z WA'ł$ZAW•• . , . . Straż opanowała bardzo szybko niebez-

. . . . . ŁóDź 31 1 _ Onecrdaj odbyłQ się sach odbywac się będzie codzien·nie w pieczeńs~w~. przy cz~ nie zaszła p()trzeba 
Pabianice poszczycić się mogą tym, że 

na tutejszym tererne idea spółdzie!czości 
znal'.tzła podatny grunt do swego rozwoju: 
Wyrazem tego jest stały rozwój spółdzielczo 
ści datujący się od da\l1 na, a zapoczątkowa
ny w latach niewoli politycznej .kraju, kiedy 
to mimo przeszkód i szykan ze strony iabor 
ców powstawały tego rodzaju placówki, jak 
Soółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
,,Społem", ,,Światowid" Pabianickie Towa
rzystwo Pożycr.kowo-Oszczednościowe, Spół 
dz:elnia Kredytowa i wiele innych. 

Pomimo tego do dnia dzisiejszego w Pa
bianicach nie istniała Liga Kooperatystek, 
~ędąca ,iak. \~Tiado~o orp;~nizacją k~zewienia 
idei spo!clz1e·czośc1 wsrod szerokich rzesz 
kobiecych miasta. Spółdzieln ia Spożywców 
„Społem" w Pabianicach postanowiła brak 
ten usunąć przez powołanie do życia Oddzia 
lu pabianic1dego Lip;i Kooperatystek. Na za
proszenie tej spó!dzi~lni przyjechała w tych 
Liniach do Pab:anic delegatka Ligi z Warsza 
wy p. J. Sochacka, która wygłosila dw ugo .. 
lizinny przeszło cdczyt zakończony ciekawy
mi pokazami z dziedzinv gospodarstwa d-o
muwego. Odczyt ten wygłoszony został do 
blisko pięćset słuchaczek, wypelnia.iących 
szcz.e!nie salę domu rcbotniczego przy ulicy 
Traugutta 6-a. 

Na życzenie zgromaclzonvch kobiet p. So
<'hacka przyjedzie do Pabianic po raz wtó~~ 
i wówczas już powołany zostanie do życia 
pierwszy zarząd nowopowstałego oddziału 
Ligi Kooperatystek w Pabianic.ach. 

DZIAŁALNOSć „POCHODNI" . 

Na tegorocznym opłatku Polskiego Tow. 
Oświaty i Kultury Robotniczej ,,Pochodnia" 
Oiidziaiu w Pabianicach, który odbył się w 
styczniu zosiały wręczone dyplomy pamiąt
kowe czlonki'm Sekcji Turystyczno-Krajo

znawczej pp, Franciszkowi Urbankiewiczowl 
Czesławowi Kmilowi i Zbigniewowi Gębal
skiemu za naiwiększe uczestnictwo w wy-. 
c:eczkach i o:<iągnii;cie na_iwi~łksze.i ilosc1 
n··„eiechrin" ·h k;1ometrów na rowerze. Za 
,. ·., 'rzostwa cz;i.chcwe n:i : nk 1938-9 wręczo 

dyplom) parnią tkowe pp, Fr.an.~i§~kowl 

I 

Urbank1ew1czowi, Klemensowi M1arczynsloc ' · · . . . 0 
. • · \ · 3 · : uruchomienia wszystkich pluton o' w b 

mu i Leonowi Dominiakowi. Wręczenie dy- 1 wobec przedstawicieli władz. 1 instytucyj przecią.gu miesięcy. · łych na miejsce. • przy y-
plomów odb0o ~e w sposób uroczy~y i po- sp~ecznych uroczys~ o~aITte zawodowe ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
pr~eązo!le .wstał~ okoliczno~ciowymi prze- go kursu trykotarskiego w Drużbica~h: ~a 
mow1en1an:1 . Dn:a 2 lutego rb. o godz. 3 kurs zapisały się 24 dziewczęta w1e1sk1e 
po południu zo$taną. rozegrane zawody sza-, . . . . · ód b b t h ow 
chowe pom. drużyną „Pochodni" z jednej r~k1 utuiące. się sposr ezro o nyc p . 
a drużyną Katcdickieg;; Stow. Młodzieży plolrkowsk1ego. 
Męskiej z drugiei strony w lokalu przy u!. I Celem kurs-u jest przysposobienie bez-
Traugutta. b 1 d · · · k' h d d• · Dnia 5 lutego w tymże lOlkalu 0 godz. 4 r<J otnyc 1 z1ewcząt wieJ.S ·1c o zawo1 ~ 
po południu pokazową grę w szachy na 20 I w przemyśle trykotarskim. Absolwentki 
sza~howr:icach ro.zcgra P. _lJrbankicwicz An kursu zd()będą umiejętność samodzrelnego 
toą1. Zapisy de teJ gry przy.1mowane będą do produkowani.a swetrów, szalów itp. wyiro-
dn1a 4 lutego. · k k. h · d t h · bów try otars 1c ręcz111e na n1 ac i na 

AL. KUBIK TRENUJE „BRYGADĘ". 

Jak się dcwiadujemy, znany i głośny w 
swoim czasie zawodni.I< piłkarski, a ostatnio 
trener p. Aleksander Kubik, pabianiczanin, 
dawny gracz „Korony" i Legii Warszawskiej 
ŁKS-u i Turystów obejmuje w tych dniach 
stanowisko trenera w cz9stochowskic.i „Bry 
gadzie". Stwierdzić należy, że ,,Brygada" 
ubiegaiąca sie o<l szeregu lat b.ez~l!mtecznie 
o we.iście do P:i1istwowei Ligi Piłkarskiej po 
zyskała w osobie p. Aleksandra Kubika zdoi 
nego człowieka, który może ,klub ten doprci
wadzić do osiągnięcia zamierzonego celu. 

PUABIANJCKI PORADNIK KINOWY. 
Miejski Kinemato,<:(raf Oświatowy przy ul. 

Gda!'!skici - ost;lfnie dni wyświetlania pięk 
nego filmu p. t .. ,Olimpiada" - część 2-ga 
igrzysk olimpijskich. 

WSZYSCY NA ZABA WJ;: POLICYJNĄ. 

ręcznych ma·szynach trykotarskkh. 

Celem uchronienia się przed wyzy-
skiem na.kładców, słuchaicz·ki kursu orga,ni
zują własną spółdziel·nią wytwórczą. 

Opi~anej inicjatywie mliodzieży wiej.-
skiej dążącej do uprzemysłowienia wsi 
przyszta z pomocą fi.nansową Łódtka Iziba 
Rolnicza i Fundusz Pracy. Kurs w Dru:iJbi 
cach jaik i 3 pokrewne w pow. łęczyc'kim , 
radomszczańskim i łaskim przeprowadza 
Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy Woj. 
Łó-dzkiego. N.a.u-ka na wspomnia1nych kl\lr-

SKLEP spożywczy do sprze<lania w bogatej 
dzie'·nicy. Wiadomość w administracji. 

PRZYBŁĄKAŁA się suka, rasy Bernardów. Do 
odebrania za zwrotem kosztów. Radogoszcz, 

Przypomina się wszystkim. że już w naj- ul. Wawelska 13, Pabianka u gospodarza. 
bli ższa sr1!1ote. t. j. dnia 4 lutego br. w sali ---~-- -
p. Budzińskiego przy ul. Zamkowej 1 odbę- PRZYBŁĄKAŁ się piesek-suczka rasy pinczerek. 
dzie sie zabawa bnrr7.na, urządzona stara- Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. Bra
ni~m Stow. Rodz ina Pr:Hcvina i Policyjnego terska 54, m. 36. 
Klubu S.portow('go w Pabianicach. Poczatck 
o godz. 9-ei wiccz. Orn.;anizatorzy szykują OTOMANĘ. iarderob~. tapczan. leżankę, krze 
wiele .niesrorlzianek, które umilą pobyt na sta, stół, biurko. stoliki radiowe sprzedam !a· 
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Budo Na gH11ac~u Gimnaziu Yn Ku Jieckiego 
dzleki of.arnośc społecznej nie łłedz;e zahamowan,. 

W sali kina „Apollo" odbyło sie wa'·ne rocz
ne zebranie Tow. Krzewienia Wiedzy Zawod0-
wej w Zgierzu. Zebranie zagaił prezy'Cient 
Swiercz, prezes T-wa, powo/ując na przewod
niczącego radnego Pawlikowskiego, na sekreta
rza prof. Wiewiórskiego. 

Prof. F. Gumiński odczytał sprawozdanie fi
sansowe za ostatnie 2 Jata. 

Przychód za ten czas wyniósł 39.690.36 zl, 
przy rozichodzie zł 35.286,24. Saldo na dzień 
1.1, 1939 r. w!'nosi zl 4.404,12. Należy dodać. 
że na budowę gmachu dla Gimnazjum Kupieckie 
F:o wydatkowano 25.000 zł. Bi'.ans T-wa zamyka 
s ię sumą 61,133.89 zł. 

W dyskusji na<l sprawozdaniami zarzucano 
za.rządowi, że nie zatrudni! iprzy budowie gima
chu dla Gimnazjum Kup, nikogo z absolwentów, 
bezrobotnych Szkoly ttandlowej a nadzór tech
niczny powierzył innej osobie. 

Po uchwaleniu absolutorium zarządowi <iłu.i 
sze przemówienie poświ~ono założeniu i pra
com T-wa - wygłosi! dyr. Cezak. 

Towa rzystwo zostało założone w celu popie 
ranla dawnej Państw. Szkoły Handlowej, a o
becnego Gimnazjum l(up!ecklego, Ponieważ o
statnio dal sie zauważyć duży napływ kandy
datów do Gimnazjum Kupieckieio, a zajmowa
ny dotychczas gmach prywa·tny w żaden spo
sób nie może pomieścić wymaganej przepisami 
i potrzebą ilości k'·as nawet po usunięciu wla
~clciela domu i wotnego. Towarzystwo pasta· 
nowilo Prnstąpić do budowy własnego gmachu 
na placu własnym na „Kura1ku·-~ 

Po wstępnrch czynnościach rozpoczęto wresz 
cie hndowe i w r. ub. w:vhudowano cal.kowici<' 
fundamenty. Mówc~ pnd1 reślił ofiarność instv
tucyj społecz nych, Izby Prz em„ łian<llowej. Za 

rządu Mie;skiego i firm, które przyczyniły si f 
wybitnie do budowy. 

Ofiarność ta nie tylko dala zaobserwowctl 
się w naszym mieście, sięga -ona wszędzie tam. 
skąd przyjei<lżają uczniowie <Io szkoły, a więc 
z okolicznycl1 gmin i miast, jak Ozorkowa. Łę· 
czycy, Brzeziu, Strykowa, Gtowna oraz pólnoc
nych części Łodzi. Szczególnie Wyróżnić trzeba 
cech rzeźników w Ozorkowie, który odznaczy! 
się wybitną ofiarnością. 

Mów.ca zaape'·owal by ta ofiarn.osć trwafa, 
gdyż w b i eżącym sezonie Towarzystwo chce 
wzn ieść mury JJod dach. co wrmagać bę:.lz1e 
większego nakładu kapitalu. W nastQpnym roku 
gmach ma zostać wykoliczony i oddany do u
żytku. 

W drskusji czlon-kowie projektowali by 
11·placać jednorazowo l OO zł tj. ~kła dkę człon::a 
dożrwotniesw a nie roczn ie po tO zł jako czlo 
nek rzeczywisty, by w ten sposób zwiększyć 
kapitały, T-wa i przeznaczyć- ie na budowę. 

Postanowiono również przeprowrd7~ć nropa 
gandę na rzecz budowy w swokh środowi
sk ach. 

Następnie zebrani przez wybór uz.upeln'Ji li
stę członków za.rzadu, na miejsce ustęru;qcy~h 
z prezesem starszeństwa. Wyb;ano wie; nn.: 
St. Łodwiga, M. Barkzaika, prof. Wiewi6rskie
go, radnego Pawlikowskiego, Majchrzaka i Ste
faniaka. 

Inne wfadze pozostaw i ono w ~kładzie n;e
rn1ieniony:m. Na zakończenie wii:-rprezydrn• L, 
Za!'IC'.z.kowsi<1 rostaw!ł v:nio:ck. I;:v wrsl811ro "d 
'.ra1r-ego zebr· nia soe~jalne no lziękrw::in ·p dla 
ir:.~tyfucyj i PI1r., oraT- osóh. ,kMre 7 f,~7,;·ly ofia 
rv n:i ·nr- budowy imacltu dla Gimna7 ~um 
KH; .. i~;· kiei;, 



Polscy studenci pożen.li się z Francuzkami Lo aj m·lioner i am. rrk ńs '•Bej 

( t • li N - na lawie oskarżonye-h. 

„ -zw ar o w~- w Ie cz o ry w a n ( Ya ~n1a1~mEok,.~zi~ey~pfo,{sa1~a~zd~~alltp~a:s:z~p:·o~~r:tj1aP:'~o;ills,nkfa1;. a:B:~y~ł~~kl~o~ . ~~~~~~·,:~~:ii~ 6:.~~:~f ~i~~:~:~;~::~; -1 - stosowała do sędziów list, w którym prosi 

y n a 5 tro I przy szklance kawy. ~a~;~a~is'.n~:I~e;:~Ó\~~ei:;~~~~~k~~~l~t~ł ~i ~~v~~~z~1;~,~~t~~<~rf~~~~~1.a~~z~~~~:·~Z~~~ 
Nancy, w styczniu. 'kim czasie, dzięki swym mężom i polskie-

Minęły da1wne dobre czasy, kiedy Nan- mu otoczeniu, zdołały nauczyć się języka 
cy, prastara stolica Lotaryngii - ukocha- polskiego w słowie i piśmie. Dodać wypa
ne miasto Stanisława Leszay11.skiego go- da, że panie te dumne są bardzo ze znaijo
ściło w swych murach bardzo liczną grupę mości naszego języka i chętnie posługują 
młodzieży polskiej, studjująaj na tutej- się nim poclczas naszych czwartkowych 
szym uniwersytecie. Od roku 1932, szeregi wieczorów. 
studjującej młodzieży polskiej na uniwer-
sytecie w Nancy pcx:zęły gwaMownie to- Zrazu w „wieczorach czwartkowych" 
.::mieć brali udział wyłącznie studenci-Polaicy i 
· W r<Jiku !934 dało się zauważyć pewue ich żony, lecz od pewnego czasu grono 
go rodzaju polepszenie sytuaieji, gdyż przy „czwartkowiczów" stale się powiększa, a 
była do Nancy dość spora grupai studen- to dzięki naszym nadobnym pamiom-żo
tów z Polski i poważnie zasi'liła liczbowo nom . studentów Polaków, które na nasze 
szeregi tutejszego stowarzyszenia studen- czw.:i!rtkowe wieczory przyprowadzają swo 
tów Pola:ków-chrześcijain. ich znajomych. W ten sposób grono nasze 

i szczerego za,c'f1wytu, toteż przyjaźń nasza 
stoi na bardzo twardych pods tawaich i nic 
jej zmącić nie zdcła. 

we wspaniałych apartamentach Amerykan łożono na 8 dni. 
ki spostrzegł jak jego pani zawsze wieczo-
rem składała swe IJ<lejno ty do małego ku
ferka, który trzymala w ogniotrwałej kasie 

M. Nogal. a klucz chowała pod leżącą na podłodze 

TABLETKI J 
ASPIRIN 

Qa czwartkowych wieczorach towarzys-
Niestety był to tylko chwilowy, pode- kich stale się powiększa, co w wielkim sto 

szaj~~y nas o~jaw, gdyż od tego roku do pniu przyczynia się do propagandy pol
chw1h o?ecne1 napłY_\~ nowego el~mentu . siki ej we Fraincji, pozwalai nawiązać z tutej 
studenc~~ego z P?lsk1 1est bardzo zn1ko~1y. 

1 
szym społeczeńs twem francuskim k0<ntakty 

W chwili obecne1 grupa nasza Składa się z osobis te i nici prawdziwej przyjaźni. 

poduszką. Gdy Ma1rek został zwolnio·ny ze 
służby u mil ioneriki postanO!Wił sobie po
wetować to „wydalenie" i w parę lat póź
niej zakradł się bez t rudu do mieszkania 
pani Mortimer a odnalazłszy klucz wy
kradł „skarb" przedstawiający wartość b!i 
sko dwóch milionów franków. W cztery 
miesiące po tym policja dowiedziała się, 
że bezrobotny Marechal stara się spienię
żyć za bezcen wspaniały brylant. Maire
c'nail'a w tym samym dniu odszullrnno i do
wiedziano się z czyich rąk pochodzi drogo 

Katastrofa w Anglii. cenny klejnot. Ze swej strony Marek wy
dał wspólników, między i'nnymi Sonię Ba
sowską, która w półfuntowej paczce ryżu 
przechowywała ... bryla·nt wartośc i 450.000 

kilkunastu osób - studentów. Wszyscy . . . . 
zgrupowani są w Stowarzyszenia Stude<n- W okresie przedsw1ąteczmym na w1e-
tów Polaików. czoracn czwartkowych, panie przygotowy 

. . • wały zabawki na! wspólną c'iminkę i „szop-
W_obec topmema szere~ów stu~en.tow- . kę" do miejscowego polskiego kościoła. 

Polakow w ~<mcy, dało się_ z~w~zyc pe-
1 
Nadmiemić wypada, że w osohach Fraincu

wneg? rodzaiu .z~hamowai_m~ zyc1a to~a- zów, biorących udział w naszych wieczo
r~y~k1ego polsk1ei młodz1ezy aikadem1c- j rach czwartikowych mz1my naprawdę szcze 
klej. j rych i wypróbowanych przyjaci ół, którzy 

Każdy z osobna począł chodzić właisny- swoją szczerość w uczuciach do Polski i 
mi drogami i wśród obcych szukaić to:\va-1 do Polaków okazali podcza,s pamiętnych 
rzystwa i rozrywki. Stan taki trwał dość j dni wrześniowych roku ubieglego, swoją 
dlugo, bo dopiero w ubiegłym roku aikade- zdecydowa1ną postawą i sta1nowiskiem w 
mickiim, na wal1nym zebraniu Stowarzysze- spraiwie ~ląsll<a za Olzą, wykazali pełne zro 
nia postanowiono wskrzesić daiwne trady- zumienie, oddali nam wiele usług i okazali 
cje studenc1kie w Nancy. W tym celu u- ·wie1'e serca. 
chwalono jednogłośnie „czwartkowe wie- Zdawałoby się, że takie wieczory 
c:zory" . . . . . · czwartkowe me maią speCjalme waznego 

frnn1ków. 
Marcłk nie przestaje hvier<lzić, że Mai

rechal był doskonale poinformowany o po
chodzeniu dia me,ntu oskarżając go w ten 
sposób o wspólnictwo, a Marechal broni 

chciał tylko oddać usługę koledze 

Rozpylacz z płynem na pluskwy 
wystraszył króla pustyn!l . 

Nie będą to historie z dżungl i indyjskiej Po kilkudniowej podróży małym, ale wy-
2.1ni p11szcz afrykański·ch . T ereinem drama- godnym Buickiem, malżonkowie zatrzyma>
tycznych wypadków, których bohaiterami li się w uroczo położonej mi ejscowości o 
są mi esz·kańcy tamtych krain, będzie ogród nazwie równie egzotycznej, jaik sama okÓ
zoologiczny, lub skąpany w pośw i acie księ lica. 

Od tego czasu polska młodzież akade-, znaczeniai, a jednaik są to tylko pozory, bo 
micka w Nancy zbiera się w każdy czwa1r-1 tego rodzaju zebrania towarzyskie na ob
tek wieczorem w „polskiej" przez wielo-·

1 
czyźnie odgrywają dużą rolę, bowiem krze 

letnią tradycję „Cafe Foy", gdzie w nad- pią ducha palslkiego, utrzymują w ni1m mło 
zwyczaj miłej atmosferze, przy sz'klan<:e I dzież polską i zj ednywują Polsce przyja
kawy, lub piwa i przy zsuniętych do siebie ciół spośród społeczeństwa francuskiego. 
stolikach, gwairzy się wesoło do późnej Dzięki właśnie tym kontaktom os,obi-
nocy. styrn, ki11ka1 osób z naszego grona, należą-

żywwej ~teip afrykańs1ki. ~i e ma t_eż. w Pewnej nocy gdy małżonkowie utrudze 
~rzeds~a~wwnych tu wy~airzen.1 ach k1phn- ni długą całodz ienną wędrówką, spali sma
gowsk1ei grozy, . a rac~eJ .komizm pr.zypad- cznie. pod nami·otem, obudził panią Tnoma·s 
k?wych sytuacyj, _wyi~1 1kającyc;:h z meoc~e- podejrzany szelest. W poświacie księżyca 
k1w~nego s~o,f.kan1a si ę c~łow1eka ze ~wi e- z~baczyła Iwa, skradającego si ę do na
rzęc1em .. O Jed nym z t~k1c~ wydarze~ do.- m1otu. Przez pomyłkę, p rzerażona małżon

Na linii Cambridge - l.Dndyn wydarzyła noszą pisma .~a1ps z,!aok1e:. _M_erat aing1elsk1, ka1 zamiast karabinu mę.ża chwyiciła roZJpy
się wskutek śnieżycy wielka katastrofa zapalony mysl_1wy 1 podroznik_ Lloyd_ :ho- lacz z płynem na plusGnvy i bryzinęła nim 
kolejowa. Na szczęście tylko dwie osoby mas, wybrał się w towarzystwie swei zony lwu prosto w nos. Zaataikowany w ten nie-

zostały zabite. na wycieczlkę z Kapsztadtu w głąb Afr~kl. zwykły sposób król pustyni· prychnął i po-
s~edł. W tej chwili obudził s ię p. Thomas, 
me prezczuwając jakie groziło mu niebezpie 
czeńs two. 

Niekt6rzy koledzy pożenhli się w Nancy cych do społecze1is twa francuslkiego , mało 
z Francuz1kami, lecz bynajmniej nie stracili tego, że są szczerymi przyjaciółmi Polski, 
oni przez to kontaktu z resztą !kolegów. W ale swą przyjaźń potrafili zamanifestować 
„ wieczorac'i1 czwartkowych" biorą oni za- podróżą do Polski dla Jej dokładnego po
wsze udział wraz ze swymi nadobnymi ma:! zna1niai. Osoby re po zwiedzeniu POilski "''Y 
żonkami, }qpr~ , stosunkowo w dość krót- raiają się o niej w słowach prawdziwego 

MARYNARKA W.OJEN.NA 'W CZASIE POKOJU OKREśLA HIERARCHIĘ PAŃ

Maria Szelecbow 

Pierścień 
GRZECHU 

Po wi e ś c 42 

Marznąca małpa. 

Szympans w ogrodzie zoolo" 
gicznym w Chicago rozkręcał 
ciągle kran centralnego ogrze
wania aby lepiej ogrzać salę ' . . . z ptakami. oozorca zntec1erph~ 
wiony umocował kółko drutem. ' 
Mimoto szympans ponownie i 
próbował otworzyć przvołvw l 

cieniej woc' 

STWA I żYWOTNOść SIL NARODU. 

Nagle Eryk z okropnym jękiem odep-chnął Beatę. Te
r.az, gdy .zidawało si-ę, że tkliwa czułość winna 'była rzu
cić go do Jej nóg, z wyikrzyiwioną męką twaną jęcz ał 

ghrcho, ściskając skroni·e rękoma. W }ego mózgu, przed 
chwilą zaćmionym zmysłami, stanęł a upi,orina wi zja umi•:
rającego d'Akosty: 

- Głupcze ... nie warto było bić si ę o taką dzi·ew ... 
- Ty! -Oszus tko podia !!! - krzykn ął z pogardą i roz-

pa1czą, patrząc na swój strącony z piedestału ideał 

bladą jak k1reda przerażoną Beatę, tę któirą jeszcze przed 
chwilą obsypywał go1rącymi i tkliwymi pi,esz,czotami. 

Beata zerwała się. Nie rommiała absolutnie nic ... Eryk 
przerażał ją swym dziwnym postępowaniem. Co się z n!m 

stać mogło? Co doprowadziło go do takiego szalu? Być 
może, że zwariował pod na.porem rozsza l ałych zmysłów ... 
I jaik śmi'e ją tak niesłus zni,e obrażać? Ona oszustka? Or.a 
podła? .. Raaej on ... Szalony, dzi,ki, wstręt,ny człow+ek ! . 
Ogarnął j.ą strach. Mąż jej sp·rawiał wraże·ni e niepr zyto
mnego. 

- A ja wierzyłem J.ej ... ubóstwiałem ją ... podłą, klam
liiwą osmstkę ... - powta rzał bez sensu. 

- Opamiętaj s i·ę , Eryku... Czy j es teś cho,ry? Co ty 
wygad1ujesz?.. Przedeż to straszne ... - błaga ła prze:z 
łzy. 

- Odejdź ... zab ij ę dę„ . Precz z mych oczu ... Ty ... 
po,dła ... 
Wy;prostował się i przeszył Ją w ście'kłym spoj1rzenie:n. 

Podniósł rękę .. . 
- Eryiku ... Co robisz? .. 
Okrzyk przerażenia wyrwał si'ę z jej u1st. Skoczył.a !H 

równe nogi i trzęsąc się ca.ta, rzuc iła si ę do drzwi. Nigdy 
ni·e przyp1uszczała, że przeżyj e tak 01krop1ną i pon iżającą 

chwilę„. Eryk bezsilni e opadł na ławkę i łkał. .. 
Beata myślał a, że zemd1Jeje. P rzed jej oczami mzwa·

ła si·ę czanna otchłań. Z n iesłyd anym wy1siłkiem i ni·e· 
przytomnym pośpi ech em zaczęła s ię ub i erać. Wszystko 
wyśli zg i·wało s ię jej z rąk, nie mogla z n a l eźć kapelusza, 
ale zrezygnow.ała z niego... Czegoś tak potwornego n;e 
mogla sobie wyobraz ić ... Eryk .. jej mąż. . . zda,wało s i ę, 

że j ą ko-oha ... Za ja1kie winy tak z n ią postąpi! ? 

Przez zasło nki błys·nęły ognie sta,cji. Pociąg zwaln:·al 
biegu„. Beata nie namyśla ła się długo . Pośpi eszni:.> 

schwyciiła swój neseser i wybiegł a z przedzi ału. Jaik lu
natycz,ka bezszeles tnie mijała pogrążon e w śn ie przedzia
ły„ . Pociąg s tanął. . . Wys·koczyła na peron... Na sta..:;i 
byto pusto, ck ho i ciemno. Parowóz s;inał ochrvplP !!O

tów do da'1szej dmgi. 

„Neapol - Rzym" - wagon, z którego wys iadł '., 

drgnął i wolno popłynął koło jej pel1nych męki oczu ... Bo
j ą'C się zoba1czyć w okni,e wago1n1u Eryika, prędlko poszła 

w stmnę sta,cji. 

Nazajutrz rano obudziła baroina depesza : 
Zatrzymałam si ę w Neapolu - hotel „Ri.alto". 

Przyj eżdżaj natychmias t. Do męża ni·e wrócę. 

B eat a. 

T.ajemnica s1kuwała usta Beaty, kiedy blada, ze zga
swnym wzwkiem i wymuszonym u·śmiechem s-pot'kała na 
dworcu Donnerbe.rga. Nie pytając o nic, zrozumiał wszy
stko. Cierpi a,ł bardzo nad jej zawodem i klęską, lecz im1ę 

Ery1ka ani razu nie padło między nimi. Odczuw.ając jej 
mi+czącą mękę, starał się na każdyim kroku pod.:Ue ślić 

swoją milość i czułość dla niej. pragn ą'c wywa lać uśmiec h 

na jej usta. Star.annie ukry\\:a ł nawet przed sobą, że zer
wa.nie z Erykiem cieszy go, bo inaczej w jaki sp usób 
mógłby mieć ją znowu przy sob ie? Domyślał s ię, co w>" 
woła l o kata-strofę . Nie każdy mężczyzna pr?:cb acza n.awe· 
ubóstw ianej kobieciie, i'ż nie był w jej żyóu „tym pierw· 
szym". Wierzyl on jednak, że prawdziwa m i>ość m it±·· 

czyzny zdolna jest wszys tko zrozumieć i wybaczyl: .. 
Eryk tego nie p o trafił, więc nie był gcdz:cn Be1ty. 

; ·;i~:y chi. Melancholia i ap;!tia Beaty zaczęły prze
rażać barona. N.a próżno s t ara ł się ro zerwać ją podrói.:1-
mi. Obojętna patrzyła wokół tęskny'ITii · o-czami. Dlugo a 
na prófoo czekafa na list od Eryka, łudził.a s ię nad_ .. :ł, 

że napisze, rozw·i·eje i wyj aśni ten straszny koszmar. Mu
si p rzecież zrozumieć, że jest niewi1n na, że nawet nie w'e, 
dlaczego postąp ił z n ią ta1k okrutn i1e . Goto.wa był.a wy
baayć mu wszystko. Ale mijaly dni za dniami, nie przy
nosząc żadnych wi a·domości. 

Jedyną jej nadzieją w ciągu tych ponuryich dn i było 
marzen ie, że ta noc, nie pnejdzie bez śladu . Wiedziala, 
że wiadomość o tym, że zostani·e matką, zwróci jej mt 
ża. Z tęsknotą i zazdirnścią patrzyła na młode matki, b.a
wią,ce się z dz i ećmi. Mieć maleństwo, hrmić je piersią, 

śpiewa ć mu kolysaniki, śl edz i ć z miłośc ią każ.dy jego kr:>I.: 
obserwować, jak s,ię rozw ija, rnśn i e , mądrzeje czy to nir. 
j1est n ajwi ększym szczę ściem kobiety ? 
Wi,dząc poglębi ający się z dniem każdym smutc-k 

":at r. baroin postanowił ułożyć jej horoskop, spytać m ?,

drych ni'e znających kł.amstwa gwiazd o P'rzyszły Io~ 

swej tl'kochanej. 
Już dr~i tydzi,eń Beata i baron mieszkali w Wenecji, 

zajmując dwa pokoje w hotel1u, przernbionym ze starego 
przepięknego pałacu dożów. Późnym wieczorem, gdy 
zmęczona długą przejażdżką po Lido, młoda koibi eta s,p;;
ła w swym pokoju, bar-On wyszedł na kornn1kowy b.alko
ni'k, wi szący nad kanałem. Gwiazdy odbijały s i ę w ck
mnej nieruchomej wodzie, czasem czarny cień gondr.,li 
wyrastał na lśni ącej tafli. 

Dziwne z.n.alezienie Dagny, uratowanie jej od śmierci , 
odrodzenie jej pod postacią cudnej Beaty i wspólne ich 
życie przewinęło si-ę w pamięci Donnerberga: 

- Gdybym był młodszy, gdybym był młodszy.„ 

Ale był stary ... 
z westchnieniem wrócił do P'oikoj u. Usi adł przy btm· ... 

ku i pogrążył si ę w zadumie. Zdecydowanym ruchL 'n 
wyj ął z szufl adki a rkusz pa,pi·eru i za czął k reśl·i ć znaki 
pfanet. D.agmara-Beata u rodził a s ię pod znakiem Strzel
ca, pod przemożnym wpływem Jupitera, Eryk - po 1 
znakiem Skorpio·na, pod władzą wojowniczego Marsa. 
życie tych dw-ojga ludzi od najmłodszych lat zarysowało 
s ię przed oczami barona. Ba1dal skrupulatn ie ich charak
tery, tem peramenty, upodo,bania, taTenty i skłon,noiśd. Ni·e 
mylił si ę jednak„. P rzyp:.1szczenia jego oikaza·ły s ię sł•.t
szne - nie byli stworzeni dla si,ebie. Ich planety st(•j4 
we wrogim wzajemnym aspekcie i nie sądzo na im 
harmonia, ani wspólne szczęście ... 

Eryk von Hammerstein ... Wsza1k jeszcze jest ta,k mło

dy ... Lecz gwiazdy nie kłam i ą. Rok 1914 będzie dla 
go fa talny. Czy zobaczy on lepsze radosne jutro? 
życie uśmi echnie s :ę do niego? 

Dagma-ra-B e~ .rycze... Jak ba,rwnie i ciekawe życie 

ją j1eszcze czeka. Sława, mitość, hogactwo .. i j ak aś dzi
wna niesp odizi1ewana raidość, która kompletnie zmieni jej 
los„. A oto i „on", przeznaczony jej kochane'k, urodzoriy 
pod zn akiem Lwa, rycerz słońca. Co za kontrasty kojar!ą 
się w jego bogato o•bdarzone_i przez los naturze. K :1 -

p•ryśny, dumny, utalentowany, sentymentalny, czuly, 11 1-

mi ętny i szlachetny - d·o trzydziestki dziecko s zczęśc i'.!, 

po trzydzi,estce zmęczony wędrow i·ec na bezdrofo życia ... 
I jeszcze coś ... czyż te możliwe?„ Dziecko... Więc .to 

on?.. , 
Baron o cls,L111ął horoskop i zakrył rę'ką oczy. Da·rem 'e 

wal czyć z przeznaczeniem. Tak, czy i'naczej, spełni się 

wszystko, co nakreśl iły gwiazdy: Co prnwda Beatę cze
kają jeszcze dl•ugie lata smutku, nieokrcśl«1nych dąż,' t\ 

walki ze sobą i rozproszonych marzer1. lecz rycerz s ło1i · 
ca sipod znaku Lwa ziśc i te sny i tęskn o t· 
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OBRAźLIWE EPITETY Bra~Ja..ia~o[~~ł Ii! w.„ ~łutami 
• W naJbhzszych dniach odbędzie się ślub 

Polityk, jakich mało. „ 
(ffl lt ~Illl[J 

r -

Odkad ·oan Krosik poszedł .na emervture, 
zaczął bardzo dużo przemyśliwać i obser
wować otaczający go śwfat i doszedł do 
~ni.osku, że postęp-owanie i życie ludzi r-0i 
s1_ę <>? najróżniejszy.eh niekonsekwencyj, 
mel~g1~zności, od braku rozsądku i zasta

dzej pana Kłosika ze skleRu i nie doszło 
do większej awantury. · 

- Co rdbić? - wzdychał niezrozumia
ny fi_łozof. - Ludzie są głupi i zacofani, ale 
~o d'He. dowód, żebym i ja był też taki... -
1 dal~J .kroc~ył swoją drogą logiki i prawdy, 
narazaiąc się coraz bardziej otoczeniu, aż 

WARSZAWA, 31. 1. - Koła arysto
kracji rodowej w stolicy przeżywają istną 
tragedię. Miasnowioie, poglądy demokraty
czne wraz silniejszy wywierają wpływ r.a 
stosunki panują.ce wśród członków rodzin 
szczyczących się swym pochodzeniem. -
Zdarzają się coraz częstsze mezalianse, któ 
re wprowadzają starszy.eh arystokratów w 
stan najwyższego zdenerwowania. Y ue Warsz1wr w kilki wiersz1eb 

Ogr_omn)'. teren, -Obejmujący W<>lę i Ko
a, P'?s1ada Jeden tyl~o Komisariat P. P. a 
ezp1.eczeństw_o. tych dzielnic zapewnia za
edw1e 60 polICJantów, toteż trudno im za
obicgać wszelkiego rodzaju zakłóceniom 
pokoJ.u. ~u?l_icznego, zważywszy charakter 
udnosc1 i Jej zgęszczenie. Pł>licjanci mają 
oza tym utrudnioną pracę z powodu złe· 
o stanu jezdni ulicznych, co utrudnia do.
arcie na pas do miejsca wezwania nawet 
a rowerach. Ah.1:ualne jest przeto w dal
zym ciągu utwo~zen.ie Komisariatu P. P. 
la Kola, tym bardziej, że od chwili dania 
bietnicy utworzenia Komisariatu upływa 
ok. 

* * 
Jednocześnie z końcowymi robotami 

rzy budowie trzech nowych sygnałów do 
egulowania ruchu ulicznego w Al. Jem
olimskich przy zbiegu z ul. Nowy świat, 
racką i MarszaJokows.ką, Zarząd Miejski 
rzystąpił do montażu szósteg,o z kolei sy
nału przy zbiegu ul. Twardej, żelaznej i 
łotej. Montaż trzech sygnałów w AL Je
o~olimskich będzie ukończony w tych 
.niach. Po przeprowadzeniu prób, sygnały 
będą oddane do użytku. Termin uk-0ńcze 

ia montażu sygnału przy zbiegu ul. Twar
ej, żelaznej i Złotej ustalono na początek 
arc a. 

nowienia. 
Choćby taki język ... 

. I}eż to jest W)".rażeń i wyrazów, który
mi c1 głupcy (ludx1e) zupełnie na opak, bez 
s~nsu, _nazywają bez.myś!nie róźine przed
m1-0ty .1 CZ_Y·nno~ci, logicznie zupełnie nie 
odpow1ada1ące ich treści. 

Mówi się, na przykład: „Bieliznę przy
no~zę do prania" i wykłada praczce stos 
róznokolorowych i pasiasty.eh szmat. 

Określenie „bie.fiz•na" ni przypiął, ni 
przyłatał ... Toteż pan Antoni, gdy poszedł 
do *lep~ ~uP.ić dla_ żony tego rodzaju pre
zent na 1m1en1ny, me mało się nadenerwo-
wał. 

. - Proszę jedną sztukę spodniej odzie
zy, koloru róż.owego, dla żony w wieku 
lat 42 - powiedział jasno i zrozumiale d6 
sklepowej. 

- Coo? 
. - Proszę jedną sztukę spodniej odzie
zv, koloru róźowe20, dla żony, maiacej 42 
fata! No, wie pani teraz? 

- Aha, coś z biel,izny? 
Pana Kł1osika poderwało. 
- Nie z bielizny, nie z bielizny, tylko 

nie z bieli:ziny! - krzy<:zał. 
- To nie mam pojęoia o co p&nu cho· 

dzi. Niech pan się wpierw dowie, jak się 
co .nazywa, a potem dopiero przychodzi do 
sklepu. 

raz bomba wybuchła. 
Pana Kłosika zaprosili znajomi na wieś . 
- Macie podobno śliczny nowy przy

domek - mówi do gospodarzy zaraz na 
wstępie, myśląc o dobudowanych dwóch 

Jeszcze nie minęły echa wielkiego skan
dalu aryst<>kratycęnego Radziwiłł - Suche-

pokojach. 
- My przydomek? Nk p.odobnego. 

Skąd naraz ... - i patrzą ·na KłoSiika iak na 
wariata. Od razu już zraził ich do sie.bie. 

Wtem stała sie rzecz jeszcze straszniej
sza. 

Zet. 
Do pokoju weszli nowi goście, państwo 

Na lewym boku główki pięknej pa.ni 
widniał prześliczny kapelusik z ogromnymi 
skrzydłami. 

Pan Kłosik, jak urzeczony, patrzył się 
na wchodzącą pan•ią, po czym wstał ·na po
witanie i całując z galanterią drobne rączki, 
ode.zwał się, patrząc z podziwem na ozdo
bioną główkę pani Zet. 

- Patrzcież państwo, co za śliczny pół-
główek! -

J>EWNQSC ł 
ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 

trABRVCZNYM: 
8EZORANJCZNIE 
ELASTYCZNE 

PAT.ENT „RANC. NR. 7'00.~0't1 
PATENT AMER. NR. 1059. 70i 

li AD I O· Ił 4 C I ff. 
WTOREK, 31 STYCZNIA. 

Zapanowało przeraźliwe milczenie. 
Potem rozległo się żałośliwie zbolałe: 

„ach !" i jęknęły sprężyny w fotelu, na któ
ry padło zemdlone dało. Dalej rozległo się:. 
„trzask, trzask!" ·na poJi.czkach pana Anto- Warszavva I (Raszyn) 
niego; kilku panów popędziło na poła.nkę ł inne Rozgłośnie Polskie. 
koło lasu, a jeszcze chwilkę potem pan An-
tonii dogorywał w szpitalu. 15.00 Audycja dla mlod2idy: ,Jesteś smutny o.y 

śRODA, 1 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 

inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Ginmaetyka 
6.50 l\fuzyka s płyt 
7.00 Dziennik poran, 
7.15 Muzyka z płyr 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

li.OO Audycja dla •zkół 
11.25 W rytmie tańców polsklcn - 1„,., 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak()wa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 

* * * 
- <Jo? Pani nie :nadaje się na sprze

dawczynię! Jest pani bezmyślna, a do tego 
śmiesznie pretensjonaLna w stosunku do 
klientów i arogancko wyzywająca! 

zły?" - gawęda 
- Jak mogłeś zabić człow.ieka za to, że 15.15 Skr.i:ynka ogólna 15.00 Dawne tańce - audycja dla mlodzieży w· wy. 

W Miejskim Muzeum Higieny przy ul. 
owogrodzkiej odbywają się wykłady dla 
·łaścicieli i pracowników zakładów fryzjer
kich, prowadzone przez le:karzy specjali
tów oraz lekarzy sanitarnych. Liczba 4500 
czestn:ków kursów świadczy o zaintereso 
aniu wśród fryzjerów stołecznych. Jedno

w~aził podziw dla nakrycia głowy twojej 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 
żony - wyrzucał bolejącym głosem panu głośni Lwowskiej 

konaniu tria R. P. -
15.3·o-Min-yka obiado':;° w wykonao•n o.-kit·stry tło~- . 

ześnie Miejska Służba Zdrowia prowadzl 
czcgólową lustra.ej~ wszystkich zakładów 
yzjers!·;"11 w stolicy, których liczba sięga 
300. 

Znaczyło to w logicznym języku pana 
Ktosika: ma pani do klientów śmieszne pre 
tensje i arogancko ich wyzywa. Sklepowa 
jednak naturalnie .inaczej to zrozumiała i 
jak .nie wybuchnie: 

- Ja się zachowuję wyzywają.co, pre
tensJonalnie. Do takie ~tarego wariata mam 
się wdzięczyć!... 

- Co, co, co... co pani powiedziała ••• 
wariata? ... 

Na szczęście wyprowadzono czym prę-

n roliltaior powiesił sit; 
dy zona nie ugotowała obiadu 
Z Inowrocławia donoszą: 

W schowku mieszkania przy ul. Farnej 
r 6 w Inowrocławiu popełnił samobój
wo 21-letni pracownik i·ntroligatorski -
ieronirn Markowski. Markowski mieszkał 
17-letnią żoną Ireną i małym synkiem 
ronisławem. 

może zyć i dlatego idzie się powiesić do 
schowka przy mieszkaniu. 

Samobój.ca zamknął za sobą drzwi. Po 
pewnym czasie przyszedł do mieszka.nia je· 
go brat i dowiedział się od Markowskiej, że 
mąż P.oszedł się powiesk Markowska wca
le się tym oświadczeniem męża nie prze
jęła i dopiero na propozy.cję jego brata po

Krytycznego dnia denat przyszedł w po szli zobaczyć, czy Markowski istotnie wy-
1dnie do mieszkania od pracy. żona nie' konał swoją groźbę. Zanim zdołali otworzyć 
rzygotowała mu obiadu, gdyż otrzymane drzwi denat, który powiesił s.ię na szalu, 
męża pieniądze straciła, co go ogromnie wyzionął już ducha. 
enerwowało. Oświadczył wówczas żonie, Markowski był żonaty zaledwie od kil-
w takim stanie wiecznych przykrości nic ku miesięcy. 

ooo 

Zet. 16.00 lhiennik popołndniowy 
- Ja ... jakto7 16.08 Wiadomości gospodarcze 
- Pan mówił o 1· e1· kapeluszu? 16.20 Przeglvn aktualności rinanaowo • gospodar-

. . · czych 
- Nie, me o kapeluszu, nakrycie na 16.30 Pieśni Indian północno • ~merykańskid1 -

pół głowy powinno logicznie nazywać się ze Lw11Wa 
półgłówkiem, a nie kapeluszem. 16.50 z tajemnic świata kryształów - pogadanka 

- A~h teraz rozumiem! - i"ęknąłprze-, 17 0CzeULwowa) . 
Ż Z t' · . O twory fortepianowe no. cztery ręce (z Lodzi) 

ra ony e . 17.25 Kopalnie węgla na Zaolziu - PO"ailanka --
- To dobrze - uśmiechnął się pain Kło 21 Katowic 

0 

sik - i szczę~liwy skonał. 17.35 Z pieśnię po kraju 

DO CZASU DZBAN ••• 
Do rodziny podobnie zapoznanych filo

zofów należał również Antoni W. Tylko, 
że jeg-0 dziedziną była znów polityka. -
Uważał, że zna się na niej, jak nikt inny i 
po~walał sobie mieszać z błotem najwięk
szych ludzi. Usłyszał to ·kiedyś p-0licjant i 
spisał panu W. protokół, który go zapro
wadził przed Sąd. 

Za obrazę władzy skazano oskarżonego 
na osiem miesięcy więzienia. Ul. 

Rezerwista to nie tylko by
ły żołnierz. Rezerwista to 
również żołnierz dzisiei-

ar w c:zasach pracy pokojowej. 
to ~ołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW! 

Is.oo Audycja dla wsi 
18.55 Przem~'vienie ks. biskupa J. Gawliny z okazji 

„Tygodnia Propagruiily Trzeźwo,ici" 
19.05 K()ncert rozrywkowy w W}kon:miu malej lłr· 

kiestry P. Jl. 
W przerwie o g. 19.50: Oficer.ka służ.ha spo

'eczna akademików •- uansmi a z a.iii U11iwe
1
r. 

&ytetu J. P. 
20.35 Audycje informacyjne: li21eun1k wieczorny, 

wiadom()Ści mcte'lrologicznc, wiacl11mo,ri ~por· 
towe oraz nasz program na jutro 

21.0a Koncert symfoniczny - z Katow~~ 
22.0() Przechadzki ateńskie: „Propileje" - odczyt 
22.20 Muzyka taneczna z płyt 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiad()mości dziennika wieczornego 1 

komunikat meteorologi•zny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odrz}l3nl• 

program n 
15.15 Literatura przez mikrofon ;Ila wszystkich: 

„Rok 13ó3" - Juliana Wołoszynow~kicgo 
18.00 O muzyre i muzvkach 
18.25 Wiadomości spurtowe lokalnr 
22.20 Muzyka tanecrna z płyt 
22.55 Wiadomości bicż;: 

głośni Katowicltiej 
16.00 Dziennik południowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 O sportach zimowy1:h mlolhieży - pogadanka 
16.35 Recital śpiewaczy Gabrieli :Filip de Rocha-

sopran (z Krakowa) 
17.00 O r:z.e1?Jioiile !>Zpiegowskim - odczyt 
17.15 Opowieści o Bachu - audycj~ muzyczna -

z Poznania 
18.00 Audycja dla wsi 
I H.3n of';u~i irzyh.'' 
13.40 Nakazy konwenansu i nakazy d-0brego wycho

wania - dyskusja (ze L~owa) 
19.00 Koncert rozrywkowy muzyki pchkiej w wy· 

kouani':"ork'TWry Rcz~WU;ń';kiej i in. • 
20.35 Audycje ;;'rorm:Ji~yjne7"" D~ik~i(';.1y, 

wiadomo~ci meteorologic>.ne, wia<lomooci oporto. 
we oraz nasz pro11ram na jutro 

21.00 Opowie>ć o Chopinie 
21.15 Poezja „-ie~ zlote110 
2.2.00 M.uz)·ka ju~oEłowi<>n-ka - pl} 
22.45 i\Iuzyka lekka z płyt 
22.25 Przegląd p:·::5y 
23.00 Ostatnie wbdomośri dziennika wieczr.rn~„

komunikat meteorolo nicznv 
23.05 Wiadomości z Pol~ki ~ języku angiebkim 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

lóclż, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 l\Iuzyka poranna - płyty 

11.25 W rytmie tańców polskich - płyty 
14.00 Muzyka symfoniczna z płyt 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odrzyta„ •• 

prograinu 
18.00 O rodzinie robotn1::zej - pogadanka 
18.10 Muzyka z pl}t 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 P()gadankn aktualna 
22.10 Koncert kameralny 
22.45 Wir-rszc Konstanteg() Dobrzyńskiego 

weli tomu „Żagwie na wichrach") 
(z ••~ 

J , DISNEY. przenocują u nas. w posiadanie swego królestwa. Mł·ody człJ I ce. Ale, jak widzę - nie zamie;·:.::;z przer- - Posłuchaj - rzekła Zuzia, to sło-
. - Wie pan co? - rzekł nagfo Matl'e{. wiek wdychał w siebie orzeźwiają.ce powie wać mego monologu? wi1k śpiewa ... Posłuchaj ... Posłuchaj! Czy w if!~ ska idglla. Być może, że zaorrzymamy się tutaj k~l'ka trze poranok1u i cz.uł się szczęśliwy ... Ba~- - Wybacz mi ale jestem dziwnie nie- usłyszę słowiki w Paryżu? 

dni, prawda Stefanie? . dzo szczęśliwy! Przed domem służący za- usposobiony do rozmowy. Przytuleni do siebie, słucha.Ji, dźwięcz-
- iViJLbyśmy sic,; LU~aj za.u:ym~ - Właśnie miałem rzec to samo. · przęgał konia do bryczki. Z drzwi wyszta - Idi·oto ! Czy sądzisz, że nie zrnurnia nych treli, nie zauważywszy nawet krr :ów 

·zekł Stefan do J\t.:;, ka. Młoda dziewczyna zaibrawszy waHz.ki, Zuzia z konewką wo<ly w ręku. lem cię od razu? nocy, która przeszła ... Nasta! świt i n.atuu 
- Dlaczego nie? zaprowadziła mfody<eh ~udzi do ich pokoi. - Dzień dobry panno Zuziu! - rzeokł Masz zresztą rację. Młoda dziewczyna, budziła się · na nowo, .zy aLrnpani<:m: ... ·~ 
p.., nagłym skręcie drogi w prawo, zna - Czy pa·ni jest córką właścidela gos- Marek, wychyliwszy si·ę z Olkna. taka ja·k ta, świeża i naturalna to przecież orkiestry ptaszęcych głosów. 

eźli się naprzcc·iw gospody, której kont pody, panno Zuzi.u? - zapytał Ma.rek. Młoda dziewczyna podniosła głowę i całkiem co innego niż nasze paryski·e da- -Już nigdybym tego nie usłyszałą -
ył prawie w zupełności pokryty dzikim - Ni·e proszę parna. Jestem jego Sti'O- uśmieclmęła się. mul-ki. Skorzystaj więc z tego, że wuj wy- rzekła Zuzi.a do . Marka. Nigdy j.uż nie ujrza 
vinem. Dach jej zczerinial pod działaniem strzenką. Nie mam wca.le rodziców. - Dzień dobry panu! Ranny ptaszek z jechał. Ja nie będę wam przesz::~f1 zaL Za- łabym świtu w mojej wiosce .. ,. ··~sz M:ir-
zasu i pokrył się zi e lioino-żółtym mchem - Biedna mafa! pana! raz się wyn·oszę na spacer. ku? Nie mogę. .. Nie mogę tego zrobić!.. 
ielone okienice dodawały jeszcze więcej -Czy pan już nic więcej nie potrze- - Jest tak pięknie! Dzisiaj byłoby Marek uścisnął mu dłoń. Zostaw mnie tutaj. Nie mogę od tego 
esołego kolory·tu temu sym,patycznemu bttje? zbrodnią spać długo! Czy to dla pa•ni za- Wuj wrócił dopiero wieczorem. odejść... Słuchałem dzisiaj wraz ze miną 

omostwu. Nad drzwiami wis'.ał szyld z na - Nie, nie ... dziękuję. przęgają tego konika? Ody już po~ożył się spać, Zuzia i Ma- słowi·ka ... On mnie kocha taikże. Póidż ! --
isem: „Gospoda po.ci dziką różą". K~~y i W ki'Jlka min.ut późni·ej dwaj przyjacie- - Nie, to dla wuja, ~tóry jedzie do mi.1 rek, usiadłszy na kamiennej laweczce przed rzekła prowadząc go w kieruruku gospody. 
a•cz!d chodziły po podwórzu, kryją>e :ę le sipotkaili się na drodze. steczka. drzwiami gospody, rozmawiali długo w Nadbiegły kury, sądząc, że będzie im 
rzed upałem w cienistych zakątkach, kro - Uroczy zakątek rzekł Stefan. - A więc do zoba·czenia za chwilę! noc. I w ciągu kil•ku następnych wieczorów sypać ziarno. Krowy w o·borze p•rzyzywałv 

\a wracała wolnymi kro·kami od wodopo- ~pójrz na ten las, pogrążony w zielonej Marek u·brał się śpiesznie i zszedł na spotykali się zawsze o tej samej g-odzinie. ją -tęsknym głosem . Psy biegły przed nią 
u i z pyska jej padały błyszczące lei mgloe, oddalenia! Cóż za spokój! A przy dół. Zuzia podała mu śniadanie, po czym Oczarowana tym, co jej opowiadał stu na wyścigi, posz.czekują-c radośnie. 
vody. tym ta dzi·ewczyna, Zuzia! śliczna - praw us i0adła by mu towarzyszyć. dent, Zuzia nie mogła już powstrzymać - Widzisz - rzekła Zuzia, to jest 

Kon iki polne śpiewa4y. da? · Maire'k czuł się wzruszo·ny. Pięlmość swej rozigranej wyobraźni. Pirzenosiła ją moje życie. Ludzie tutejsi mówią tym sa-
- Co o tym myślisz, Ma·rkiu? - O ta•k! Bi€dna mała Jest zupełnie sa młodej dziewczyny z.robiła na n·im wielkie ona do Paryża i młoda dziewo:; ;ia czuła mym językiem, co ja. To moja ziemia. To 
- Zachwycające! Oby tyMco 2nal<.zł0 ma na świede .. Nic ma rodzków. życi e wr.ażenie. Uśmiech, który s'kła;dał się z t:iJ sit,. już pochłonięta, z.wydężo·na i po1rw.ana moje niebo. Wszystko to należy dG mnie . . 

·ię dola nas miejsce. jej nie }est z pewnością wesołe... ku mfodości i naiwności ni·e był podobny do przez zwariowane obrazy, które tańczyły Jedź ! jedź do Paryża ze wspomnieniem ::u 
Wysiedli z aut.a. J a·ki•ś człowiek poja- - J.akto? Ty już si-ę wszystki,ego do- uśmiechu źadnej z jego parys1dch przyja- saratb.andę przed jej za-chwyconymi oczy- zi. Ja ni1e mogę, nie mogę ..• · 

v:: się na progu. wiedziałeś? Ale od k'Ogo? cióJ.ek. Podziwiał również jej poważny i ma. · Zuzia wrócila do siebie, biegnąoe, zah 
- Witam panów serdecz,nie w na·sz :j - Od niej samej. Opowiedziała mi ki1l zamyślony wyraz twarzy. W p-rzeddzień wyjazdu, usta h\arka po na łzami i zamknęła si,ę w swym pokoiku. 

ospodzie. życzą sobie panowie na _iewno ka sz•c;,egółów ze swego życia. Zuzia, Z·e swej strony, była zdziwiona, raz pierwszy poszu.kały warg Zuzi i przy- W1krótcc usłyszała warkot motoru auta, 
jeść obiad i przespać się? - Dosrkonale! Widzę, że nie traciłeś widzą-c tego paryża.nin.a tak nieśmiałego i pieczętowały na nich wszystkie tak pożąda ktMe oddalało się powoli. Otwonyła o'kno 

- Tak - rzekł Stefan. czasiu mój sta.ry ! pełnego rezerwy. ne ohietnke. by zobaczyć po raz ostatni czerwony wóz, 
- Ja•k długo painowie maj ą 7.amiar z-0- Stefan i Ma.rek b}"li przyjaciółmi z o- Rozmawiali dłuższy czas. Gdy Stefan Zuzia wyjedzie z nLm do mia1s.ta, do znikający na zakręcie szosy. 

tać? kresu dzieciństwa. Podczas waka<cyj robili zszedł na dół, byli już p,rzyjaciółmii i śmie tych sztucznych świateł, tłumu rozbawia- W ro21paczy, otworzyła drzwi by z•biec 
- Sądzę, że do jutra. zazwyczaj dalekie wycie.cz'ld aiutem Marka li się, jak dwoje bez~roskich dzieci. nych ludz~, i .rozrywek, których nie z.nała. na dół, za nim, gdy zauważyła, wl ożo.ną w 
Człowi·eik zawołał nagle: i wracali potem etapa'111i do Paryża, gdzie Wejośde Stefana zażenowa~o ich trochę Wyzna wuj1owi, że kocha Ma1rka. szpar·ę ka1rteczikę. 
- Zuzanno! Zuziu! obydwaj studiow.aH medycy.nę. I Zuzfa, gdy ty1lko podała mu śniadanie, Siedzieli długo w n-0cy na kamiennej la „Zrozumiaf.em cię Zuzi.u - pisał stu-
Nad·bi egła Zuzia. Osiemnaście lat, ,. · )- Obecnie mieli przed sobą jeszcze dzie- uciekła do swoich zajęć. weczce. dent. Zostań przy twej ziemi i słowi'kach. 
czarne, o·czy niebi,eskie. śliczna tak jak sięć dni wakacyj. - Widzę, że wcześnie wstałeś, Marku. I -Zobaczysz Z. uzi1u najpiękniejs.ze .rze- To ja wrócę za rOlk: dQ ciebi·e, by tu pozo-

;o ty!.ko potrafią południowe Fraincuz1ki, z Nazajutrz rnno Marek wstał bardzo Co do mnie, to spałem jaik suseł. Rzeczywi czy na świecie.. . . . stać na zawsze"~ ~ 
lśni ewająq cerą i białymi ząbkami. wcześnie. Otwonył okn'O na rośdeż. Sło11- ście uroczy to k1raoj! PrzY'zna.j, że mia~em Nagle wśróg ~iemnQ§ci z~ib.rWJ1ią.ł,y: .cu - · ' :n. J. 

- Za:bioerz w~li~ii Z.llziul ~i e.~nQwie. ~e rnzp~gziW.§Zl r'!nne w·gły! ~h'.QQziłg ittż rncjęi QrG,P.,Q1nuj.ą~ ci wydectk·~ w te QkQli- QQw.ne trek. --- · -- ........ ~ ,._ 
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;Po kieliszkach prz)"łkrości ••• / 
1 

W!nni eskapady ,,kon~akowe1" zostaną ukarani 
Czy pozwolisz 
Lampkę wina? 
-Wolę szklankę 
Szumilinal 

Dgs w WS~ pllkars.kim 

ien remJarem „gry'' 1ewnei uru1J 
Wczoraj wieczorem przez kilka godz;,1 

obradował w Warszawie zarząd PZPN„ 
który zajmował się m. in„ „aferą spirytu
sową" obozowiczów. 

wdrożyć energ!czne śledztwo. Nie ulega 
wątpl iwości , że winni zostaną przykładnie 
ukar:ini. PZPN z całą bezwzględnością wal 
czyć będzie z objawami braku poczuc;a 
odpowiedzialności reprezentantów. 

W związku z przejawiającą się od dłuż 
szego czasu dyshairmonią w Wydziale 
Spraw Sędziowskich ŁZO PN. (co przeja
wiło się już w ciągu paru lat na walnych 
zgromadzeniach WSS.), zasięgnęliśmy in
formacji i zdołali~my się zorientować, że ... 
właiściwie są to jeszcze stare grzechv, wy
nikające ze składu osobowego WSŚ. 

Jak stweirdziły kluby, zrzeswne w Ł. z. 
O. P. N„ w wielu wypadkach obsada za
wodów przez sędziów bywala robiona pod 
pewnym specyficznym kątem. faktem jest, 
że_ ni.ektórzy sędziowie wyjeżdżali na' pro
wmcię na zawody mistrzowskie szereg ra
zy w jedno i to samo miej3ce, biorąc jak 
gdyby w monopol mecze pewnych klubów. 
Podobnie dość orygina1nie wygląda spra
wa awansów sędziowskich. Jakkolwiek ko 
rzystne jest aJWansowanie sędziów mło
dych, nie mniej jedna:k w niektórych awan
sach ujawniło się faworyzowanie. 

Tu trzeba zaznaczyć, że przewod:1iczą
cy WSS. p. Lange ze względu na olbrzymi 
za'kres pra•cy przy obsadzie sędzi·owskiej ł 
kwalifikowaniu sędziów nie we wszystkich 
sprawach był w stanie sam ingerować i 
musiał polegać na swych współpracowni
kach. Wskutek tego znailazł się w tego ro
dzaju sytuacji, że będąc przewoclniczą<:ym 
był majoryzowany przez pewną grupę, któ 
ra do tego stopnia prowadziłai niespotyka-

ną nigdzie „grę", że na walny zjazd WSS. 
w Wairszawie z łódzkiego WSS do delega
cji nie został wybrany p. Lange. 

Wysłuchano sprawozdania kierowni
ctwa ekspedycji paryskiej i w świetle je
go wynika, że doniesienia prasy śląskiej s:i 
wyolbrzymione, niemniej postanowiono 

O północy pos iedzenie PZPN jeszcze 
trwało. 

Dziś mecz treningowy 
reprezentacji bokejowet w H.atowi,ach. 

To był jm nie tylko afmnt, ale posu
nięcie nie spotykane w zwyczaja<:h pairla
mentarnych. 

Tymczasem wybrani delegad Mdzcy Przed wyjazdem polskiej reprezentacji! Po meczu tym zostanie ustalony osta-
na zebraniu w Warszawi.e nie zaibr.ali głiO~u hokejowej ina mistrzostwa świata w Szwaj teczny skład reprezentacji Polski na hoke-
w żadnej sprawie. caril ustalony został jeszcze ostatni mecz I jowe mistrzostwa świata. 

Ponieważ w myśl statutu PZPN Wy- treningowy, który odbędzie się dziś 31 bm. 
działy Spraw Sędziowski·ch podlegaj.ą in- na sztucznym torze łyżwiarskim w Kato- DRUOA PORA.żKA HOKEISTóW KRY· 
gerencji OZPN-ów, postanowiono sytuację wicach. NICY w BUDAPESZCIE. 
\„i łódzkim WSS uzdrowić z g-Ory. Tym- Składy drużyn prze'dstawiają się nastę W poniedziarek wieczorem hokeiści Kry 

Zycie ekonomic~n ~ 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 30 3tycznia. 
NOWY JORK: loco 8.90, luty 8.28, mar:iec 8.30 

kwiecień 8.15, maj 8.01, czerwi,...c 7.89, li11>ie: 7.7lł, 
sierpień 7.56, wrzesień 7.46, paźd?Jiern.ik 7.46., listo
pad 7.45, gruch.i.eń 7.44, styczeń 7.45 

LIVERPOOL: loco 5'.13, &tyczeń 4. 76, luty 4. 76, 
marzec 4.76, k\\iecień 4.74, maj 4.73, czerwiel' 4.69, 
lipiec 4.65, sierpień 4.61, wrz.esieil 4.56, paźd„iernik 
4.52, listopad 4.52, gruclz.ień 4.53, styczeń 4.54 

Egi«>ska (Sake11.): foco 7.30 
BREMA: foco 9.90, marzec 9.14, maj 9.09, li

piec 9.07, październik 9.06, grudzień 9.08, sty. 
czeń 9.09 

cz.asem pewn-e propozycje p. Langego, któ pqąco: team polski - Maciejko (Craco-1 nicy rozegrali w Budapeszcie drugie spot
·ry 2 naj1poważni·ejsz·e .. sta.nowiska w ~SS _via), Metternich i We.mer (Warszawianka) kanie. Prze.ciwn!kiem drużyny po!skiej był 
za1prop-0nował <Ybsadz1c przez stair}'IC'h I• za- Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk (Cra- zespół węg1ersk1 FTC. Zwyc1ęzyh Węgrzy 
slużonych sędziów, dalekich od jaikichkol- covia), Przedpełski (Warszawianka), Czy- w stosunku 2:0 (1 :O, 1 :O, 0:0). 
wiek „giere'k" sp-o~kały się z burzliwą opo żewski (Czarni Lwów), A1ndrzejewski d i - k -
zycją gr.upy, majoryzującej .przewodni·czą- (Warszawianka). „SMOKE EATERS" ZWVCIĘżAJĄ \ł'aladg, CW zg I. a C:IC 
c1::go. W tym stanie rzeczy s,pr.awą WSS Przeciwnikiem tego teamu będzie dru- Kanadyjczyków europejskkh. żYWSZE OBROTY PAPrnRAMI PANSTWOWYMI 
musiał się j1uż z mzędu zająć ŁOZPN. Pr7.e żyna Dębu w następującym składzie: - Kanadyjska drużyna hokejowa Trail Zainteresawanie papierami .pań~t~O'Wym.i , hy!o 
wodniczący IP· Lange jak siię crowi•aid.uJemyl Tarłowski (Dąb) - Muszyński (AZS Po-1 Smoke Ea ters rozegrała w Holandii dwa I dośćz duze, . ~ursky 3kS?,tałtopwa~y ISI~ rut eJe~noll!C·~1isJ'i 

n.L- • ł . ó' A • • K l · , . k K d . l . premiowe -proc. oz. n°"es YCYJna e 
Suvnny JeS~t 11awet ~ ozyć S•W J m~·nuat. . zn an), w ~ra~ce na zm1~nę: as~rzyc {l spotkania prze.ci w o ~na YJ y <Om osia- była droż~za o 25 groszy, .2 ~mis~ę oraz serie 1 em. 

Ze swej strony jesteśmy zdama, że me (Dąb), Michalik (Cracovia), jarecki. Bur- dlym w Europie. W pierwszym meczu w nabywano po ct>nie niezm1en1oneJ. . 
ibyfo1by to wła•ŚC•iwym wyj.ściem z sytuacji. da Ursoń, Nowak, Piechota i Ney (Dąb). Hadze Smoke Eaters zwyciężyli z wysił- ~ożye:zką D<>la.wwą ohrn~ano po kursie 0 25 gr 
Raczej odsunięcie od trrzędowainia gmpy, ' ki em, zaledwie w stosunku 5:4, natomiast obnwiżonym.. . eh • • • two ych 5 nroc • · · · · . . grupie inny papierow pans w .,,. · 
rktóra właśc1w1e wakzy me wiadomo o co, następnego d111a w meczu rewanzowym w Poi:. Kolejowa była tańsza 0 o.75 proc„ 4-proc. Poz. 
wprowadzając ferment .byłoby z korzyścią i-ladze „pożeracze dymu" rozgromili swych Konsolidacyj.na zwyżkowała o 0.25 pro~., 4 i pół 
dla uzdrowienia atmosfery, na czym w rc. ciaków w stosunku 10:1. procentowa 1'.0ż. ~ewn~t=?a, 5-pro_c. P<>z: Konw~r-
pierwszym rz-'"dziie zależy 1k!IUbom. syj~ &raz b&ty 'l .obhg&eJe ha.nkow panstwoW) eh 

-r- MAX SCHMELLING WYJECHAŁ zmian kursowych me wykauły. 
DO AMERYKI. 

LISTY ZASTAWNE W ZANIEDBANIU. 

S OCZNIANAKROKWI 
Znany pięściarz niemiecki Max Schme

ling, który po porażce, doznanej w meczu 
z Louisem, wycofał się z areny sportowej, 
wyjechał w tych dniach na pokładzie „Nor
mandie" ·do Ameryki. Cel podróży Maxa 
Schmelinga nie jest znany. Pięściarzowi 
niemieckiemu towarzyszy jego trener Max 
Mach on. 

Dział prywatnyi~h paipierów lokacyjnych cecho
wał zastój; przedmiotem transakcyj oficjalnych były 
28!ledwie trzy gatU111ki listów. 

4 i pół rproc. Ziemskie w Warszawie utr.zymał'y 
się na ustalonym pO'ziomie, a 5-proc. Miejskie w 
Warszawie 1933 i 1936 ·r. ksl!tnbowały 11ię wiżkowo; 
pierw&ze s~racily 0.25 pr<>c. na kursie, drugi~ -:- O. 75. IEIT W 

W związku z różnymi pogłoskami n~ 
temat pogody i stanu śniegu w Zakopanem 
oraz z wpływem tych okoliczności na prze 
bieg zawodów FIS -- biuro komitetu za
wodów FIS w Zakopanem w porozumie
niu z kierownictwem ośrodka treningowego 
komunikuje, że obecny stan zaśnieżenia po 
7Wala IJa odbycie bez przeszkód i trudno
ści całego programu zawo·ctów FIS., a je
Liynie nie jest tylko pewne w tej chwili, 
która z tras biegu zjazdowego będzie mo 
gla być użyta, gdyż warunki w górach je 
szcze się nie ustaliły. Niemniej jednak prze 
prowadzenie nawet biegu zjazdowego nie 
nastręcza poważniejszych tnKlności. Skocz 
nia. na Krokwi jest w doskonałym stanie i 
odbywc.ją się na ,1'iej stale treningi, czeg) 
najki;szym dowodem jest fakt, że w dniu 
wczorajszym przy udziale licznej publicz
ności odbywały się treningi w skokach, w 
których poza całą reprezentacją Polski z 
Maru~a zam:, wzięli również udział zawod 
r:i::y fra:.cu.)cy. W czasie treningu Stani
sław Marusarz wykazał b. dobrą formę i 
uzyskał długości w pobliżu 70 mtr. 

Róv1 nież trasy biegu w dolinie są odpo 
~.viednio :iaśnieżone, a stan stoku slalomo
wego w Suchym Zlebie na Kalatówkach 
j()st zupdnie zadawalający. Jeżeli chodzi o 
prace treningowe naszych reprezentantów 
oraz przJbyłych już obcych drużyn, to od 
bywają się one stale bez przeszkód. 

DZlś GENERALNA PRóBA MARATONU 
NARCIARSKIEGO. 

We wtorek 31 bm. odbędą się w Zako
panem zawody narciarskie w biegu na 50 
.km. które będą niejako generalną próbą 
naszej reprezentacyjnej ekipy na tym dy
$ta.nsie przed zawodami F .1.S. 

W sobotę i niedzielę, tj. 4 i 5 lutego od 
:będzie się bieg 18 km. i konkurs skoków 

ITAllE. 
do tzw. biegu złożonego o mistrzostwo 4 
narciarskiego okręgu podhala'ńskiego. 

MISTRZOSTWA ł.. YżWIARSKIE EUROPY 
W ZAKOPANEM. 

Do mających się odbyć w Zakopanem 
w dniu 4 lutego br. międzynaro·dowych za 
wodów łyżwiarskich w jeździe figurowej 
parami o mistrzostw-O Europy zgłoszono do 
tychczas 9 par w czym: 4 niemieckie, 2 ru 
muńskie i po jednej węgierskiej, jugosło
wiańskiej i polskiej. Wśród zgłoszonych na 
czolo wysuwa się mistrzowska ·para świata 
z Berlina Berbert-Baier oraz wicemistrzow 
ska para świata - rodzeństwo Pausin z 
Wiednia. Wreszcie para węgierska Bass
Barcza i nasi mistrzowie rodzeństwo Kalu
sowic. 

Po mistrzostwach odbędzie się w 
dniach 5 i 6 lutego br. pokaz w jeździe h 
gurowej na Jodzie, w ·którym wezmą udział 
obok pat . biorących udział w mistrzo. 
stwach, również najlepsi soliści i solistki z 
kraju i zagranicy. 

ZŁY STAN TAFLI LODOWE] 
wpłynął obniżająco na wyniki. 

W Suwałkach odbyły się zawody w jeź 
dzie szybkiej na łociz!e o mi;trzostwo Po~ 
ski pań i painów. Niepomyslne warunki 
atmosferyczne i zły stan tafli lodowej wpry 
nęły obniżająco na wyniki. 

W łącznej punktacji tytuł mistrza Pol
ski uzyskał Kalbarczyk 227,59 pkt„ 2) 
Lisiecki 239,32 pkt„ 3) Kowalski 246,54 
pkt„ 4) Izdebski, 5) Uljasza. . 

W łącznej punktacji tytuł mistrzowski 
pań zdobyła Nehringowa przed Kalbarczy
kową. 

Ogółem startowało 30 zawodników i za 
wodniczek. 

DANIA - NORWEGIA 10:6 
w boksie, 

W Oslo odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski Dania - Norwegia. Zwy
ciężyła drużyna Danii w stosunku 10;6. 

Doskonale wyniki 
uzsskali ślastt 1-alled • hali. 

PIŁKARZE ANGIELSCY SPARRINO -
PARTNERAMI REPREZENT AC Jl 

NIEMIEC. 
Niemiecki związek piłkarski za~ngażo

wał angielską drużynę zawodową Everton 
w charakterze sparring - pa~tnera dla re

w sali Miejskiego Ośrodka WF roze- prezentacyjnej jedenastki Niemiec. Evertoa 
grane zostały mistrzostwa lekkoatletyczne rozegra w maju cztery spotkania na tere
Sląska. Startowało ponad 60 zawodników nie Rzeszy. Nadminić należy że już w ro
z 8 klubów. Organizacja zawodów dobra, ku 1932 piłkarze Evertonu rozegrali kilka 
szkoda jedynie, że bież.nia była zbyt mięk spotka11 sparringowych z reprezentacji 
ka, gdyż z tego powodu niektóre wyniki Rzeszy. 
były słabsze: niemniej jednak ogólny po,.,UB~DWi!B.i::(IQ~BZZ1iidlE!IBl8' 
ziom był nieprzeciętnie wysoki. W punkta
cji ogólnej pierwsze miejsce zajęła Pogoń 
pomimo, iż wystąpiła ona bez Sznajdra i 
Bat'1kowiaka - 43 pkt. - przed Stadionem 
29 pkt. i KPW - 21 pkt. 

Z ciekawych wyników zanotować nale 
ży w pierwszym rzędzie skolr wzwyż Raj
skiego 1 m 82 cm, ~o stanowi nowy rekod 
~iz-:si<a w hai:, cr:1z ;7.ut kulą Praskiego 
14 ".1 8 i da•i;-1 wyn k r raski:go w kuli obu 
rącz 25.41, a pcza k:';-kursem 26.14. 

Macha skoczył o tyczce 3.50. 

STRZELECKA AKADEMICKA NOC KARNA-
WALO WA. , 

W środę dnla I lutego r. b. o godz. 21-ej w 
reprezentacyjnya: "okalu Zwi4zku Legionistów 

(Dom - Pomt1•i<: 1m. marsz. Piłsudskiego, ul. 
Strzelecka 2-S) Sfrzelcy Akademicy urządzają 
Akademicką N0;; I<arnawałową. 

Strój wiec !'l -.w.~ nie obowiązuje. 
Wejście ś.;:iś;e za zaproszeniami. które jesz 

cze otrzymać r.0 c».1.a w sekretariacie Akademie 
klego O<ldziafu Związku Strzeleckiego w Łodzi 
Strzelecka 2-8 w godz. od 19 do 21. 

SPóŁDZIELCZOsć WśR()D NASZYCH BRACI 
ZA OLZĄ. 

Dziś 31 bm. o godz. 20-ej &taranfom Polskiej 
YMCA w Lodzi p. R. Niczman wygłosi odczyt na po 
wyższy tcmut. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują a!Jteki: S . Kon i 

S-ka, Plac Kościelny 8, A. Charemza Pomorska 
12, W. Wagner i S-ka Piotrkowska 67, J. Za
jączkicwicz i S-ka Żeromskiego 37, Plac Boernera, 
Z. Gorezydd Przejazd 59, M .. Epsztajn Piotrkowska 
225, Z. Szymański Przędzalniana 75. 

w SALONACH Tow. SPJEWACZEGO. 
'vV dniu 1 lutego w salonach Stow. Spiewa

ków przy ulicy 11 Listopada o godz. 22 odbę
<lzie się doroczny bal : „ŁóDż S\VOIM HARCE
RZOM". Koło Przyjaciół łiarcerstwa liczy na 
i:. ełne zrozumienia poparcie, urządzand przez 
siebie imprezy, przez s1młeczeństwo łódzkie. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. 
Kolo Oficerów Rezerwy PuHrn Ulanów Gro

chowskich im. Gen. J. Dwernickiego skupiające 
w swoich szeregach prócz oficerów rezerwy 
również dawnych oficerów pulku z wojny i o.o 
koiu oraz b. ochotników - zwołuje przy wspol 
udzia'.e oficerów służby sta!ei na dzień 4 lu
tego rb. do Warszawy zjazd koleżeński. 

Zj <izd ten rozpocznie się o godz. 10 M~zą 
św. w kościele garnizonowym przy ul. Dtug1e1. 
po czym o godz. 13.30 nastąpią obrady J}rzv 
ul. Czerwonego Krzyża 20 (sale teatru „Ate
neun."), wieczorem zaś o godz. 23 - zabawa 
tc·warzy;:ka. 

ll&ZN Nj 

@OJRilD l\!11'0511§0\\' 

Sp rt kilku h 
Prelek<-ja tu, ilustrowana filmem, odbędzie się w 

Sio w ac . I gmachu przy ul. Moniuszki 4a (sala mała gimnastyrz. 
I na). 

l~"JiE ~! c!e~LOIRK~W~ w Su i te19WA 
z dworca przv u'-. Wók7a ń'i k i ~ j 2.~2 4 ,J, i111dza 
o godz 6.00, 7 . .30. 8.30. 9.30. i I.OO. 1.3 . .30. 15 O>l 

,...- Odbyło się w Urzędzie Wojewódz
kim posiedzen ie komisji budżetowo - go
spodarczej Wojewódzkiego Komitetu Wf i 
PW, na którym omówiono wytycz.ne dJ 
budżetu na r. 1939-40. Postanow10ino u
wzgh;dnić odpowiednią kwotę na ufundo
wanie honorowych nagród sportowych W'J 
jewó·ctzkiego Komitetu WF i PW óla naj
bardziej żywotnego klubu lekkoatletyczne
go i !iajbardziej żywotn ego klubu gier spor 
towych w okręgu. Nagrody te pos.tan.o
wiono ufundować, wychodząc z zalozema, 
ie lekkoatletyka i piłka ręczna są podsta
:wowymi sportami rówmeż dla innych ga
łęzi sportu. 

Odbyło się w lokalu kit::..: ~wym. i =~ ~!. 
Wólczań s·kiej roczne wailne zebranie ŁL. .. ! 

ki·ego Towarzystwa Kolarski ego. Zcbr;.„ie 
przeprowadziło wybory nowego zarządu. 
Prezesem został po raz trzeci Mieczysław 
Karpiński, wiceprezesem p. F. Falzma", 
skarbnikiem p. Paweł Kenr - , kpt. sporto
\vym - p. St. J an ick~. Poza tym d_o zar:. ,
<lu weszli : pomoc sanitarn a I' · P,? tr Leo_
now kronikarz p. Henryk Mahn owsk1, 
czło ;1kowie zarzadu: pp. Ja n Siebert, A. 
Tarczyński, Pay~ebrune, Artu r Szmidt, E. 
Blau, Wł. Thum, N. Najman . 

Zcbr~nie QmówitQ i zatwi·erd.dłQ. kale:1-

darzY'k imp·rez jubileuszowych 50-lecia Goście mile ll°iclziani. Wst~p po 20 p;r. i 30 i:r. 

Ł.T.K. w roku bieżą-cym. 
W czwartek, dn. 2 l11 :r"'" „ · · ~ sit; Na sł'ebrnvm e~"anie. 

w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrndo , 
wej 18 mecz zapaśniczy o mistrzostwo d•rn 
żynnwe okregu !KP - W::11a. 

„ ,·~ łan1stwo 1'r !fstyny'' 
wg :St. Kie dr&yńsk ego 

Mecz ten zadecyduje o zdobyciu przez 
jedną z nich tytułu mistrza. Nowy wielki µo"sk1 fi_Im erotyczny p.t. „Kłam 

· · ~\ · n 'bliższą nie st·.vo Krystyny zrealizowany zostal według 
- Zgodnie z zapowieuz.ią w a.i . ' poczytnej powi::~c1 Stefa na Kiedrzyl1skie60 pod 
dzielę 5 lutego odbędą się w l~alI sportowej ; tyt. ~.Dzień upragniony". 
w parku im. Poniatowskiego z1n:ow ~ lekko a I Trudno o w" bór bardziej trafny i bardziej 
tletyczne mistrzostwa okręgu łodzk1ego. O I .:elowy. . . . . . . . . 

d · · 15 0 1b \z' e się przez aleje par- Stefan K1ed1;.s. nskt i~st bodaJ na!ba_rdz1eJ 
go Zlllle c .ę~ 1 .. ; . ·! . l I filmowym autort:ll' polskim, a szczegolrne PO· 
ku bieg na prze1a1 na .dY ~: 1~· ~:c ~~>" k.m., , I wieść. ,.DzieO 1i.·1 agniun:,"' wy_różn i a sie. mo~
czym w hali sportowe] o~. _ : • wszys.~ I nym 1 \vyraz:stvm w~z!em akcJ1, zwartą mt~y
kie inne konkurencje a mianowicie: dla męz gą drama tyczną. w~pania ly n~. tempem - l niez 
czyzn. bieai 30 mtr. przez pk'~d , 3 kim„ wyklym bo1rnctwerr sytuac11. „ 

· ~ OO k , · · , wzwyż Obsadę aktorsika „Kłamstwo Kr:styny ~l~~ 
<;ztafeta 3 X 1,0 m tr., s C • ' ucwią czołowe siły artystyczn~ kmematog1 afn 
trójskok i o tyczce, rzut kulą. Dl.a kobiet polskiej. a mi!l.nuwicie: I'. lżbieta 13arszczewska, 
biegi 30 i 32 mtr. przez pl;'' ' :i, s~ok w d:il M_ieczysfawa (,w;k'.i ńska, ~o<l~ Iialam~, Kazi
i wzwyż rzut kula. Zavtody w h:: „ . ;cz mierz Junoszd - Stępowski, Micha! Znicz. Bogu 

· ' 11 · · • 16- ci' T :··min zal-'-- .t'l sław SDmborsi<i. Jacek Woszczerowicz, oraz 
ną s1-ę O gcc -~ni e · b 1 11 todv ~ rtysta Teatru Naro<lowego w \Varszaw;e 
zc~! 1ł przedłuzony p1rzez ŁOZLA do 3 lu .e Jerzy $J i w i ń ~ki. który po raz pier wszy debiu 
go włącznie. t:!ie przed obirk tywem fil mowym. 

Dwaj czołowi ping-po ngiści łódzcy f i'. O: n·e·li~ n' ai Hen~:k S7.ar~ . !eden z na i 
p~-: 3 i 1 ~.0 · „„\'·i~7 ,. „„„ · · · - ·-ci·; f);- '\tre- ~- , 7. do l11 1 e i szych n c:: ~<.. ych tworcó. w filmowych. 
"'· ' ·• t · " ' • ~ · • • • t I Premier::i no\• f'!! C' wielk1ego fil mu po'.,klego. 

tu na międzynarodowy turniej tenisa s 0 o-
1 
ktiira odb c:<lz e s.:e już w. n aibli~szych .dniach 

we-;~ ,..,. kinie „Pala~e \\ Ło'.lz t , oczekiwana iest z 
-f 'dużym zainteresowaniem. 

16311 18.f l{ł. 20.00 i 21.00. 

w SW ft WZZ • ws:z::w 

Co nas po pracy rozweseli ? 
CASiNO - Pu ry tanin 
CORSO: - 1) Wielki Dzi eń; 2) Kr61 
M.:tgi!<Ó W. 

CAPITOL - Serce matki. 
EUROPA: - Sygnały. 
GRAND KINO - „Moi rodzice rozwo

d zą si ę". 

mAR: - Więzi eń bez krat. 
ornz Ta·dio uwodziciel. 

METRO: - 4 córki. 
MIMOZA: - Paweł i Gaweł. 
OśWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka 

OAZA: - Granica. 
PALACE: - Miodowy miesiąc. 
PRZEDWIOśNIE: - Prawo do szczę-

ścia. 
PALLADIUM: - żebrak w purpurze. 
RIALTO: - Powrót o świcie 
RAl~IETA: - Prawo do szczęścia. 
STYLOWY - „Olimpiada" - ,,św ię· 

to p i ękna". 
SŁOŃCE Szczęśliwa Trzynastka. 
TON: - Krzyk uli·cy. 
ZRCH~TA: - Kobi_ety nad ~rz_er...a:śc;i~ 

Grupa prowincjonalna powstała bez o[icJalnych 
obrotów i transakcyj. 

PAPIERY PROCENTOWE 
PoZ. Inwestycyjna 1 ellllisji 84.75, 1 emisji serie 

90.50, 2 emisji 85.50, D1>1arowa 3 serii 42.25, K<m
solidacyjaa 1936 r. 66.25, Konwersyjna 1924 r. 69.75, 
Kole,}Gwa 1926 r. 66.75, Państw. Wewn. 1937 r. 65.50, 
5%% L. Z. Pal1stw. Banku Rolnego ser. l-2 !Il.OO 
51h% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 ':UO 
7% I.. Z. Ilunku Go1p. Krajowego 2-1 em. 81.00 
8% J,, Z. Danku Gosp. Krnjowego 1 emi•ji 81.00 
5%% L. Z. Hnnku Gosp. Krujow. l emisji 81.00 
S1h% L. Z. Banku Go~p. Krujow. 2-7 em; ·: .OO 
5 1,~% Ohl. Kom. n. Gotp. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
5%% Obi. Kom. Danku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% 0111. Danku Go5p. Krajowego 3 emisji 9~ .00 

Z. 'fo,Yl_ ' :r <!. Ziei sldeg• w Warszawie 5 :!lrii 
63.:J , MieJskie w War~~wi 1933 r. 72.00, drobne 
72. 75, 1936 r. 71. 75 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Nn zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój nie

jednolity, iprzy średni ch ro.zmia.raeh cbrotów. 
Bank Polm 132.50, Cukier 33.25, Węgiel 33 .00, 

Lilpop 91.0f(, Norblin 100.00, Starachowice ·!9.25, ży. 
rM"d6w 60.50 

. GIELDA ZBOżOW A. 
WARSZAW A, 31. I. - Urzędowa cedula giełdy 

;r;bozowo . towarowej notuje za 100 k i; za towar stan
tlurtowy lnh średniej jako ki, parytet wagon W arsza
wo, w handlu hurtowym, przy dostawie biei:ęcej: 

Pszenica czerwona szkli&ta 22.25 - 22.15, pszc· 
nica jednolita 20.25 - 20. 75, zbierana 19. 75 - 20.25, 
żyto I stan-Oart 14.00 - U.50, m~ka pszenna wyciąg. 
30.proc. 41.00 - 42.00, wyc. 35-proc. 39.00 - 41.00, 
gat. I 50-proc. 36.00 •- 39.00, gat. I.A 65-proc. 
34.50 - 36.00, gaL II-A 30-65-proc. 3{).50 - 32.00, 
gat. III 65-70-proc. . 50 - 21.50, pastewna 16.00 -
17.00, mąka żytnia wycięg. 30-proc. 26.00 - 27.00. 
gat. I 55-proc, 24.50 - 25.00, m11ka żytnia razow<> 
95.pror. 19.50 - 20.00 

POZNAi:q, 31. 1. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: :-szenica 18.25 - l8.i5, żytu 
14.25 - 14.50, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35..q:iroc. 
35.75 - 37.75, gat. I 50-proc. 33.00 - 35.50, gat. 1-A 
65-proc. 30.25 - 32.75, gal. Il 35-50-proc. 29.00 -
50.00, gat. Ul 65-70-proc. 18.00 - 19.00, mąka 
żytni a wydąg. 30.proc. 25.25 - 26.00, gdt. 1-A 
:,:; :--roc. 23.50 - 24.25 

TEATR MtEJSKI (śródm!eiska 15· ) 
Dziś we wtorek i w środę o godz. 4-ej po 

pol. arcydzieło Sluwackiego „Ke>rdian" w ins
cenizacji Leona Sc.hi li era. Przedstawienia szkol 
ne - abonamentowe. 

Dziś we wtorek o godz. 8.30 w. oklaskiwa
na gorąrn przez widzów sztuka Adlera i Peru 
tza „Jutro niedziela" w reżyserii t1. Moryciń-

TEATR POLSKI (Cegielniana 27.) 
Dziś w.: wtorek o godz.s.30 w. ostatni e j uż 

i;o wtórzenie św i~trej sztuki Peyret Schaup
pu'.s 'a „Szaleństwo"' z Z. Życzkowską w roli 
głównej . Jut ro .Jol śro<l<; premiera „T emperamen 
tów" Cwojd;.111sk1ego, która zairi.tersuje wszyst 
kich tych którzy zwrócili uwagę na oryginalną 
twórczość glośnPgu autora „Teorii Einsteina" 
i „Freuda t tll ~ 11 snów". 

W .,Temperamentach" o czym świadczy sam 
ty tu ł - rozwijd autor teorię Kreczmera o zwią 
zkach zachohących mii;-dzy buuową organizmu 
& charakterem tzlo\\'leka. 

Reżyseruje Wł. Krasnowieaki. 

Jutro na obi ad: 
Zupa cytrynowa, pieczeń ciielęca z ka 

szką krakowską, kompot mieszan~ 

WINSZUJEMY, 
jutro. Ignacemu. 
Wschód słońca 7.18. 
Zachód słońca 16.22. 
Długość dnia 9 .04. 
Przybyło dnia 1.351 

Tydz.ień ; 
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Chodzenie na w~sokich obcasach Akta brytyjskie.i ambasady z Barcelony w Marsvlii. 

męczy syste nerwowy 
Sp r:ticery odmładzają ... 

Siedzący tryb życia może bardzo :.1- jest konieczne nie tylko dla cyrkulacji krwi 
szkodzić zdrowiu. Dlatego mus;my wyko- 1 utrzymania elastyczności muskułów, lecz 
rzystywać wszystkie ładne chwile na prze- jcsr także jedynym sposobem racjonaln1.:
chadzki. Oto kilka uwag, jak chodzić /. go oddychania tj. gruntownego odświeża
wdziękiem i korzyścią dla zdrowia. Kodek.:; nia powietrza w płucach. Aby dobrze cho 
chodzenia można streścić w niewielu prai;: dzić, chodzić z korzyścią dla zdrowia, 
tycznych wskazówkach. · 

1 

trzeba odbywać przechadzki s:imotnie, w 
Niech się pani nie męczy. Kobiety „milczeniu" nie krępując się towarzy

przeważnie zniechęcają się do chodzeni.'.l stwem. Trzeba sobie przyswoić krok szyb 
z obawy przed łatwo następującym zmę· ki, posuwisty i bardzo elastyczny. Wysu
czeniem. Do chodzenia trzeba się przyzwy wać i nadeptywać naprzód stopą a unosić 
czajać powoli i wprawiać, a przy tych pró pięte. Krok wlokący, chodzenie na ohca
bach nigdy się nie forsować - to znaczy sach przede wszystkim męczy system ner
nie dopuszczać do zmęczenia. Dopiero po 0"1 y, bo powoduje wstrząsy. Ważn<) ro
pewnej zaprawie można ryzykować dalsze lę odgrywają tutaj buciki. jeśli pani chce 

znajdzie s i ę cichy kącik, gdzie można obu 
wie zmienić. Niestety, większa część zaję..: 
kobiecych wymaga eleganckiego przybra
nia nogi; wśród dnia trudno zatrzyma~· 
obuwie spacerowe. 

Przed przechadzką nie należy pić wiek 
płynów. Nie ma nic gorszego dla trawie
nia a i skłonność do bicia serca się na-by
wa. Można się napić po przechadzce -
nigdy przed lub w czasie mchu. Często 
dla ochłody pije się w drodze piwo lub 1 
lemoniadę. Rezultat równa się podcięciu ; 
nóg. Sportowcy biegacze wiedzą o tym 
doskonale. 

piesze wycieczki. Na ogót godzina prze- dużo chodzić i poruszać się swo1bodnie, O ile której z pań porządek dnia układa 
chadzki nie przerywanej dłuższym wypo- trzeba wybrać obuwie miękkie, na wygod- się tak niefortunnie, że nie ma w nim 
czynkiem, wystarczy jako ruch codzienny. nym bardzo niskim obcasie. Nic latwiejs.ze miejsca na codzienne przechadzki, to trze- Załoga angielskiego torpedowca „Greyhound" wyładowała w Marsylii akta brytyj-
Przy dobrej woli tę godzinę wolną dla go, jak przebrać pantofelki na wysokim ba bezwzględnie wykorzystać niedzielę i skiej ambasady ewakuowanej z Barcelony 
ruchu zmajdziemy codziennie. obcasie, przychodząc do zajęcia. W szatni wolny czas ofiarować na wycieczki. 

Najodpowiedniejsza jest ranna pora. ooo---
jeśli pani jest wytrwała i pragnie pozostać Rezerwuar witamin. -

~t~~:~;E;~~~t:~~:~~~~~:;~:J::;~~ w i z 1· a są do w a w z o o. JE O N O JAJ K O O Z,~ EN N I E 
ni wieczorem wracac pieszo z biura do . . _ _ 
mieszkania, chociaż właściwie ten ruch po .Noso1:·ozec-fur1at 
całym dniu nużącej pracy jest właściwie\ . . . . . . . . . WZ"'ACNIA A&OD, OlłGAlflZM 
najmniej wskazany. Zależy to też od rodza. W 1111esc1e Trent, w sta111e Ohio, pe- oko!icznosc1 sprawy, utrzymując, że noso- .... 
ju zajęcia. ~ien bywalec miejsC<Jweg.~ ogrodu zoolo- roże~ jest. _tak powolnym i łago~nym zwie Wybitne wartości }aj jako środka spo- po~!a~ającY: zbyt małe zasoby witaminy 

jeśli pani siedzi prawie cały dzień, to g1cznego wytoc~ył dyrekcji ogrodu s~ar~ę rzęc1en:,. 1z. trudno przypusz.czac, by bez ż~wczego został~ dzisiaj zbadane w spo- „A , Jest nieodporny i ma predyspozycje 
z zadowoleniem rozprostuje nogi wieczo- o odszkodowanie z powodu okaleczen, z.1- rozdraz.nienia .&"o pr~ez poszko~owanego sob. naukowy. Jaja ~ą pokarmem wybitme do rozmaitego rodzaju schorzeń. Znany u
rem. Trzeba koniecznie postarać się 0 wo~ danych. mu prze.z wolno . chodzącego ?: ~ mó~ł się rzucie na nieg?. ~a wmosek rze-

1 
krwiotwórczym: :Związki fo~for?we, wcho- czo ny Mellanby twierdzi, że witamina A'' 

ną godzinę między zajęciem a obiadem 1 ogrodzie noso~ozca. Sędzia,. ro.z~atruiąc 1 cz111ka pra.wn~go, P?~1eraJącego skarg:, dzące w skład Jaj, odgrywa Ją p1erwszorzęd miała by być potężną bronią przeciwk~' in
wykorzystać ją na przechadzkę. Chodzenie sprawę, wyrazi! pewne wątpliwosc1 co do : sąd zgodził się na w1z1ę lokalną. W. ozna·- ną rolę przy regeneracji t•kanki mózgowej. fekcj i gorączką połogową. Nie beż wpły
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I czonym dniu nosorożca ulokowano w wy- Substantje mineralne, zawarte w jajach, wu też pozos tają jaja na sekretję naszych 

Kanadyjscy komuni~ci opuścili Katalonię 
biegu, do którego wrzucono słomianą· lalkę, dostarczają materiału do budowy kości . gruczołów. Są one w ogóle jak gdyby re
wielkości człowieka. Dostateczna ilość spożytych jaj gwarantu- zerwuarami witamin i zawierają je w ilo

je organizmowi zdrowe zęby, elastyczne ściach skondensowanych. Witamina „E" 
mięśnie, mocne paznokcie itd. plus witamina „A" decydują o walorach 

Zwierzę rzuciło się z furią na podrzu
cony przedmiot, zaczęło go bóść i tra to
wać. Sąd uzna! wobec tej sceny powódz
two za uzasadnione i zasądził od dyrekcji 
odszkodowanie w wysokości żądanej 
przez powoda. 

jednym słowem jaja dostarczają poży- rozrodczych organizmu. Ponadto sama wi
wienie wszystkim tkankom naszego c iała. tamina „E" warunkuje odpowiedni rozwój 
Stanowią one jak gdyby skondensowany mi ęśni oraz zapobiega nadmiernemu osa
pokarm i są nieocenionym środkiem odżyw dzaniu wapna w naczyniach krwionośnych 
czym dla dzieci. Proteina, zawarta w jaj- (skleroza) . Zawar.a w jajach witamin,1 
ku, trawi się z łatwością i dostarcza nie- „B" ma wyrażne walory wzrostowe, pobu-
ocenionego pokarmu dla niemowląt, cho- dza apetyt i ułatwi a trawienie. w wiekszo 

PODSŁUCHANE ryci: i rek?nwa~escentó:v. Jaja są wysoko śc i pokarmów witamina ta ginie pod ~ply 
cenionym srodk1em spozywczym, propag0- wem gotowania; jaja stanowią w tym wzglę 

TRENING I wanym przez wielu amerykańskich spor- dzie wyjątek. 
towców, zawodników i atletów. Zawar- W!ta~ ina „C" j est niezbędna organi

- Mały Rome'k, entuzjasta sportu, wraca tość w j~ju wapn~, fo~font i .'~i tam.iny _„D" zmow1 niezależni e od wieku i stopnia roz-
ze szkoły do domu. M1t1ka pyta go: waru.nku1e. odpo\vtedni 10.ZWOJ zębow ~ ?e- '~ oj11. Obecność jej z:ipobiega schorzeniom 

- No, czegoś.cie się dzisiaj n.aiucqli? cy~uie. o ich zac~owan1u . . Jedno JaJkO nerwowym. Me Cól1um, żnany specjalista 
_ Dzisiaj mieliśmy tr.ening z trzeci~j dz1enn1e, dawane niemowlęciu, zwłaszcza od badania pokarmów, powiada, że najbar 

citklinacji i z Iljady... w okresie miesięcy zimowych, potrafi je r:ziej diet : tycznymi pokarmami są jaja, wą 
skutecznie uchronić od rachityzmu. Znaj- troba zwierzęca oraz zielone pokarmy ro
dujące się w jajku witaminy „A" są potęż- ślinn e. jaja są jakby żywymi rezerwuarami 
ną bronią przed infekcjami pluonymi (za- składników odżywczych, potrzebnych dla 
ziębienia, gruźlica itd.). Orgartizm ludzki, każdej kropli krwi. 

NAJGORSZE. 

Parn Groszek ciężko zacho.rował. We".
wany lekarz, po zibadaniiu chorego, zwra.ca 
się zakł·opota·ny do jego małżonki: 

- „.Musi pani przygotować się na n ij 

---nn n- - -

W międzynarodowych oddziałach, które walczyły po stronie rządu barcelońskiego 
znajdowało się też 192 kanadyjskich komunistów. Przybyli oni obecnie do francu
skiej stacji pogranicznej Cerbere, gdzie w myśl obowiązujących przepisów zostali 
poddani dokładnym oględzinom lekarskim po czym 7JOstaną odesłani do Kanady. 

gorsze.„ p J • 
- Ach, p.anie do'ktorze, litości!.. Nie 0 0018 

weźmie pan chyba więcej, jak dwadzieśda 
złotych? 

Zagraniczna -
to żywa propaganda naszych s-raw 

politycznych i gospodarcz, eh 

GUY de TlRAMOND l 
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CELINY 

A '"'8il±' 

78-

Po słow.a·ch Celiin.y Leśni·ews'ld<ej ni1eco przedwcześnie 

kończył si·ę ostatni a1kt niesłychainej komedii ŻY'ciowej, 

którą Flos,ch sam sk-Omponował, wyreżyserował i zagrał. 
Zjawienie s·ię Andrzeja Leśniewskiego kilka tygodni te

mu byłoby dla niego prawdziwą katastrofą. Dzisiaj j.ecl
nak przyśpieszało tylko zakończ enie komedii, której i ta~ 

już n:i·e moi·na by ciągnąć długo. Flosch nie zami1erzał że

nić się z pa.inną Celi·ną! 

Bi·edna dziewczyina ni•e domyślał.a si·ę Jesz•cze nkzego. 
Dla niej oszustem był tylko pan Kostrzyńsiki, no i może 
nieuchwytny Andrew Fox. Biedna Celi-na nie mogła wie
dzieć, że za.równo Kostrzyński, jak i Fox, jak zresvą 

równi·eż i jej na·rzeczony i rzekomy przyszły teść, byli jP
dyni·e ge1n>ialnymi kreacj.ami aktora, nie występującego 

oficj.afoie na żadnej sceni·e teatralnej„. 

Flosch spoglądał tera.z na meble „hrabiego" i licz)"1 
w pamięci swoje zarnbki: sumy, j aki·e otrzyima za meble 
od znajo1mych paserów, pieniądze za pierścionek, g0-
tówkę, jaką zai·nkasował od Świechowskiego pod pr~

tekstem pożyczki dla młodego hrabiego, pieni ądze :.:i 

podróż do Am eryki i koszta pana Kostrzyńskiego, go
tówkę i czeki od pa,mny Leśniewskiej na kupno mebli, 
i wreszcie 600 zł wręczonych mu dzisiaj przez naiwneg0 
apTikainta Grabowskiego„. 

- No, nie mogę narzekać - za.konkludował Flo·sch. 
- Zarobe1k jest dobry! No i wszys tko bez ryzy1k.a.„ Gdy-
bym naiwet nie zairobił ani grosza, i tak ni e ża.fowałbr1 
zachodtt. Tak si ę świetni·e ubawił em„. 

Wyciągnqł zegarek z kieszeni. 
- O, ja·k późno ! - pomyśl ał . - Nie mam chwili d·J 

stracenia! 

Zwykłym wysiłki1em woli stał si1ę po1nowni·e hraibi<I 
Oktawianem. On zres2tą we włas•niej osobie zapu'kd 
w pi·ęć mi@t później do iziby dozorcy. Zasfał dowrczynię 

i przemówił do niej uprzejmi·e: 
- Proszę parni, chci·afom tyilko upirzed'Zić, że oczekuię 

dzisi,aj poważnej dostawy meibli. Plrzywiozą kilika skrzyń, 

które potem W)"niosą puste. Niestety ['Obotnky nie mogą 
dostarczyć tego przed szóstą. Prze,p raszam bardzo, że 

z1robię tym pani amba,ras przy sobode.„ 
Ni1e ma chyba w caJej Warszawi·e dozoirczyini, która I 

n.arzekałaby na podohny i•n.cydent, gdy uprzedza ją o tym 
prawdziwy hrabia z taką uprzejmością ! Dozorczyni d;-i
mu przy Alei Róż była podobna do wszystkkh i1nnych: I 
powiedziała oczywiśde, że to Jej ni>c a nic ni·e przesz'ka-1 
dza. 

Dopiero nazajutrz miał.a si1ę p rzekonać, jaik ła,two joe <; t 
doibrze zorgainizowain·ej szajce złod'ziejski·cj (w dainym 
wypadku zresztą „o1perował" . sam Flos·ch, d-0s1ko1n:de 
p•rzebrany, oraz kiliku jego p.rzyjadół) przywiieźć pius t~ 

skrzyni·e, po·dcz.as gdy zap·owiadano p eł•ne, a porem ""/~ 

ni eść pełne skrzyni•e, kiedy właś·ni e powi:nny być ffl.ts te. 
W ten właś,nie sposób z miesz•kani a „hrabi·ego Oktarw!a
na" wywieziono ca~e umeblow.an ie, w oczach i n·iem1! 
przy pomocy uprzejmej dozorczyni.... 

O godzi·ni·e dz iewi ą,tej wieczorem meble były już 

sprzedane, a pierścio n ek bryfantowy wysła1ny, jako zwy
kła prółYka bez wartości, do niejakiego Nettera, zami•es1.
ka}ego w ~atowka·ch, a z1nan,ego w świeci e przes tę;;

czym paserem. Flosch wrócił do swego mi·eszka1nia pr.:y 
ulicy Ma.rszalikowsiki·~j z błogim uczuciem człowieka, któ
ry pracowide sp~dził dzi eń. 

~cdaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Prohst; działu krajow~go i lokalnego - Roman Furm ański; dzia!u 
rortQwego - Klaudiusz Lityńskij kroniki lokalnej - Feliks Bąbolj za ogl , ~zeni~ i artykJ.tł.Y. reklamQwe OPP.· 1· P.awl1kównp, 

Miał jeszcze przed sobą załatwienie kilku fonmalnoś,;i·. 
środki ostrożności lJ'igdy nie są zbytecm e. P1rawdziwego 
artystę poznaje się przecież po szczegóła·ch„. Komedi·a 
była skończona, na1leżało więc raz na zawsze US'llnąć oso
by działają•ce. Flosch nie miał sobie wiele do zarzucenl:t 
pod własną pos tacią, z wyjątkiem włal!llania do Ba•nb 
P0Jsko-Au1stralijs1kiego. Sądzi ł, że ta sp•rawa była jaż 
cal1kowide pogrze·ba1na. Pon i eważ jednak można był.> 
spodziewać się j CJJki eijś nieoczekiwa•nej wizyty, byłoby 
wysoce n iepożądane, aby poniewi•eraly się po ką tach ia
kieś części ga.rderoby uwodzidelskiego hra.biego Ort!~:i
ber-Ni'Zińskiego, jego czcigod·nego oj.czulka, Romam K0-
strzy1'lskiego lub taJemnkzego Andrew Foxa. 

Flos,ch zamknął siię w swoim mieszkaniu na cztery 
sp U's ty i zaczął pakof\vać do dużej wa•lizy 'i mni·ejsze~o 
neseseru wszyst1kie peruki i i·nne re'kwizyty, które dopo
mogły mu do stworzeinia galerii tak znakomitych kr~a~;i 
aktorsikkh. • 

Pos ta n owi>ł zl ikwidować ws zystko, wrmcając po pm
st-u nieseser z peirukaimi i wąsami do Wisły. C-0 do wa
lizki z ubrnniami, powzi ął inn·e postanowieni,e. Te WS 7,,J

stlkie stroje mogły mu s ię jeszcze kiedyś pHydać! Na.e
żało tylko usunąć je na pewien czai:.. 

Kioedy po raz ostatni o gilądał perl!'kę Rom"•n a Kos~.rz vń 
skiego, Flosch szepnął przed lustrem: 

- j a1ki ar tysta! 
Okazało si,ę, więc, ż e Flosch jest równi•e mało skrrJ

mny, jak wyiksztak ony! Melanchol i·j nym mchem wrzusil 
do wafoy ostaPni rekwizyt. Spoglądając na otwarty ne ~ '?
ser Floscha, można było do znać wrażen ia . że to zbi:'>· 
trofeów wojern1ych dzi kich Ind ian: kolekcja skalp·ów ... 

Wydawca : Jan S typu łko wski. 
.Odbi!o w drL1 karni1 ul żw irki 2 v. Łodzi . 
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Sc ... sly so···"'·usz N1„emi:· ee z och m"" 1finanS(JWe.i wszystkim kościwom Lhrześcijań ' I I s.kim, ale pomoc ta rosła z roku na ro k. 
• 1 Jeżeli jednak kciScioły niemieckie uważają 

, potożenie, w którym się obecnie znajdują, za 

Cał,y wys·1łek na uzbro1·en1· .. e Rzeszy 1 ~~~:~~~~ie:~~~do~a~~ste~~1dz~~.to~ofc~~i; , od panstwa. Jalk to ma m1e1sce we FrancJi, e 1 Ameryce i innych krajach, 3) narcdow o-
1 socjalistyczne państwo nie zamknęło ani jed 

~}! łP'9' O W A K .& CL .. „ 6 H TL H · A \ nego kościoła, nie zamierza też wywierać - -·ro.a w.. J .~za M. ~· A , 11i1 • . v.t0'Pmły1 awstu na żadne z wyznań reli .~ijnych, na-„ '9 I działalność osób duchown ych , skie-
BERLIN 31, l. Stolica Niemiec żyła 

wczoraj pod znakiem obrad Reichstagu. 
Reii::hstag zebrał się w operze Krolla. 

Obecnie Reichsta.g składa się z 855 "po
słów, z czego po az pi1e·rwszy bierze udział 
w ze~raniu 73 posłów austriackich i -41 p•J 
słów ~udeckich. 

Punktualnie o godz. 8-ej feldmarszał.ek 
G0e.ring otworzył posiedzenie nowego 
Reichstagu i udzielił głosu dr Frickowi, jako 
dawnemu przewodniczącemu frakcji narodo 
wo-so~jalistycznej w parlamencie R:..eszy. 
Minister Frick z koki postawił wniosek, 
ahy na przewodniczocego Reichstagu po
wołać ponownie feldmarszałka Goe·ringa, 
a na ·jr:go zastępców posłów Kerria, von 
Eppa i St1 :it1s:;a. Jednomyślna uchwała po 
wzięta zos ;ala przez powstani€ z miejsc. 
Po złożeniu przez Rekhstag hołdu zmar
ł)'.'m czło1~ko111 parlamentu, zabrał głos mi
nister Fnck, który zaproponował izbiie 
przedłt:żenie nstawy o pełnomocnictwach 
dla rządu Rzeszy. Uchwała ta 
-mówił min. Frick- ma być manifesta
cją zaufania Reichstagu dla rządów Adol
fa Hitlera. Po .iednogłośnym przyjęciu 
v;niorku przez Reichstag ZABRAŁ OLOS 
KANCLERZ HITLER. 

cT.yich praw w tym wypadku nie naruszono, a · nie jasna. Rzesza liczy 80 milionów ludzi. Wiei- rowa_na J?rzeciw1ko ]Jaństw~ „ be~zie ś~igana 
uciekając się do broni, ucl1ylono usiłowania mit! kie niemieckie Posiadłości kolonialne zos~ly .zra ' tak, Jak 1 wroga dz1ałalnosc kazdego umego 
s:r.ania się strony trzeciej. Nie potrzebuję was bowane i to wbrew uroczystym zapewmemom Obywatela Rzeszy. 
zapewniać, że również i w przyszłości nie zawa Wilson· . . . " SO~USZ z. ~LOCHAMI.. . . 
hamy się, gdy w pewnych, tylko do nas należą- „ . N_1emcy potrzebuJą ~wo1ch k? D,Js~ą częsć swo1e1 mowy posw1ęc1 ł .kan 
cych :;;agadnieniach, będą usiłowały zachodnie lo.n11. nie dlatego, azeby tam .wysta":1~ć sob1~ , clęrz Hitler sprawom stosunków z Włocha 
państwa wtrącać się aby uniccistwić naturalne / armie- do tego wystarczy hczebnosc naszeJ I mt. 
i rozumne roZBtrzygi~ięcia. j własnej r~s~ ~ ale potrzebują ich do gospodar Pod·kreślając węzły . i~eowe i p~~i tyczne , 

. . . . czego odc1ązema. I ł.ączące narodowo-soqaltstyczne Niemcy z 
Można stw1e.rdz1ć, ~e rok .19?8 w pierwszym Wszystkie te argumenty wykazują, :ie cho- faszystowską Ital ią, ugruntowane w czasie 

rzędzie b~ł rokiem triumfu idei. . . dzi tutaj w gruncie rzeczy o zagadnienie siły, w walki o Abisynię i w ielkich wydarzeń z roku 
Siła zbro1na Ruszy zdała swą pierwszą probę którym rozsądek i sprawiedliwość nie grają żad 1 1938, . kanclerz Hitler oświadczył: „m<>że 
doskonale, . . . r 'j roli. 1 przy"1teść tylko korzyść pok0jow1 jeżeli nie 

Na.stępme kanclen. ~rreszetlł do omówi~'.1- będzie co do tego żadnych wątpfiwoś'cł, że 
~.adań n~rodowcgo soc1ahzmu, PoCz;:m ~roc1ł . ZB.ROJE~IA. wojna przeciwJ~o dzisieJszej Italii bez wzglę 
się przl!c1wko demGkratycznym morahstom 1 „na 1 Dalej kanclerz wsponuuał o zgubnych skut- du na to z jakich rozpoczęta powodów po-
p~aw.iaczom świata". W ~c~ to how.iem pr~mó-1 kach niszczenia ~siłowań przywrócenia równowa I stawi Ni~~cy u boku swego przyjacic:~". 
w1~~1ach słyszymy codz1~n. o nowyc~, naJbar- wagi handlu św1atowego. . · Równie.z 1 nas~ stosunek do Japonii wy
d~1eJ ~pr~ec~ych, trudn~sc1~h •. trapiących na- w roku 1033 i 1934 - mówił kanclerz -:-- 1 z1.rnc~ony Jest świadomością, przeciwstawie
ród .memieck1, .Kan.cler~ iromzuJ? n~ przesad- proponowałem rozumne ograniczenie zbrojen. n1a S!e ~ całym zdecydowaniem i;{roźbom boi 
nym1 zarzlłta.m1 w prasie zagramczneJ ~ trudno Odniosły one ten sam skiutek, co i żadania zwro I szew1ck1ego zalewu. 
ściach gosp~arczyc~ Rzeszy •. Ws~ystkie te fan tu zrabowanych kolonii niemieckich. Układ antykominternowski umany być mus: 
tastyczn~ diagnozy l pr~Powiedime są zgodne Byłoby go·spO<larczo dużo mądrzej zejść z 1 za _Punkt krystalizacyjny dążeń grupy mocarstw 
tyllro w J~®,.m.: wszyst~e ~ne są wyraz?m .r>O- drogi międzynarodowych zbrojeń. kt&e przy- ~tórych naczelnyn_i c?l~ nie jest nic innego, 
bożnego zyczema pognębierua nar~u. memiec- noszą olbrzymie dywidendy jednostkom, a na- Jak ochrcma pokoJu i kultury całego świata 
kiego, a szczególnie nar<>dowo-socJahstycznego kła<lają na narody wielkie ciężary. przed dążeniami wywrotowymi. 
państwa. walczymy o nasze istnienie, a inni o utrzy· Niem - • · d ł k Le Hi I · 

Zdajemy sobie jasno sprawę: Niemcy znajdu manie niesprawiedliwości, która im w dodatku mają wo~ A:gsri~ ;zy .~n_c dnz h ~ e~ :-tme 
ją się bez wątpienia w bardzo ciężkim poło:ieniu . . . . .ni 1 .ranc]l za yc ązen ery 
gospodarczym. Wielu ~ożenie to mo:ie się wy- me ~:::ó~i:~z~i~lożenia polityki gospodarczej ton;!n~~ś~Ja ~~::1e~ zw;ot~ ~wych ~o~~ii. 
dawać nawet beznadzieJnym, ale narodowy so- Niemiec na przyszłość przystąpił kanclerz do . . , z. po rze a Yo, wyJ.a ~a
cjalizm zerwał z syst.emem tchórzliwej rezygna omawiania roli Banku 'Rzeszy„ jaką powinien ~~~~:~ ~ed ma N1em~·r\ pr~ ws~ystkim fil8'a.i 
cji i odwołał się do niezwycięż'O'Ilego. instyn~t~ on odegrać po niedawnych zamiarach. 

0 
tym :b 0 =~gfs1s:><:Ja 1~ y, . ry {w poim~ • 

samozachowawczego narodu. To tez mogę .Juz Jest moim PoStaru>wieniem- oświadczył kan ki k i' . : t ~ ś c~emu imperium .s arza Ja-

Ukonstytuowanie się Reichstagu 
uchw:ilenie wniosku ministra Fricka 

(~ziś P<rn'.iedzieć dwie rzecz~: . 1) pro;ka;d~im~ clerz - dokończyć przekształcania B~~ Rze- e Tu ~:no :ty~z~1. naszych stosunków z Fran 
walkę me1JWykłą przy natęzemu ws~ys . IC s{ szy z przedsiębiorstwa bankowego, znaJ®J:tcego cją. 

oraz narodu, 2) walkę tę wygramy, co WięceJ -wa • się pod wpływami międzynarodowymi, na im>ty-
trwa kę tę już wygraliśmy, . tucję emisyjną Niemieckiej Rzeszy. 

- wo 11 minut. · 

1\IOW A KANCLERZA HITLERA 

RozpoczYnając swą mowę w Reichstagu, kan 
clerz Hitler przrpomniał dzień 30 stycznia 1933 
roku, kiedy to 13 milionów wyborców oddało 
swe głosy na listę narodowo-socjalistyczną. 

30 stycznia 1933 r. wkroczyłem na WilheLm
strasse, napełniony głęboką troską o przy
szłość mojego narodu. 

Sześć lat wystarczyło jednak do wypełnieni.a 
odwiecznych marzei'1. Sukcesy, jakieśmy wywal 
czyli, osiągnięte zostały niezwykłym wysiłkiem 
woli i fa.natycznym przeprowadzeniem powzię
tych decyzyj. 

Następn~e kanclerz Hitler schara.kteryrował 
w krótkich sławach historyczne wypadki z roku 
ubiegłego, przechodząc wreszcie do 14-tu punk 
tów Wils001a. 

Na czym polegają wszystlae nasze gospodar Fa.kt iż wysoki procent naszego narodowe-
cze trudności? . go po~cjału pracy idzie na ~ep~ukt~e 

Na prreludnieniu obszaru, w którym zyJe zbrojenia, jest godny pożałowama, Je.dnak .me 
my. . tu nie mo:ina zmienić. W ?s~tee7'.11eJ bow~em 

Jest bowiem faktem: naród niemiecki ży,Je w konsekwencji g1>Spodarka dz1s1e1szel. Rze~zy Jest 
zgęszezeniu 135 ludzi na kilometr kwadra:~wy, najściślej ~wią:r.iu~e. z na~00zy~ećbe~p1~czenst':"~m. bez żadnej pomocy z zewn!łtrz i bez dawru.eJ na Sądzę, że Jest 1~~1eJ ~Wl ~1 ~ne ~a pozno, 

romadzonych rezerw. Złupiony przed 15-tu laty ale za wczasu, iz uwaza.m Jako ?'3Jwyii;sze z?'da 
~rzez cały świat obciążony niebywałymi długa· nie kierownictwa państwa uczyruć co tY'~o :ies: 
mi bez kolonij 'a poonimo · t.o, naród ten :Wołał w trainieach ludZ'kich możliwości, aby zwiększ~ 
w;żywić się i odziać i nie mieć przy tym berbro- naszą siłę wojskową. . 

1 b tn h . Naród niemiecki nie żywi do n~u a.n~te -0 /o~~taje więc pytanie: któ~ z t. zw. wiel· skiego, am~n:kański~go cz~ !rancusk1~go, zad~ 
kich demokracyj byłaby w stame dokonać poda nej nienawiści, ale me powmien być rueprzygo 
bne · sztuki? . towany psychiczmie na wypadek, ~yby .owym 

i.rówi się _ oświadcm dalej kanclerz -:-- z~ podżega.czom wojennym udało się osiągnąć 
istnieje wiara w to, że pomiędzy de~?krac1a~1 swój cel. 
i tzw. dyktaturami jest jednakże mozhwa wspoł ŻYDZI W NIEMCZECH, 
praca. •. „ . . Dłuższe wywody poświęcił kanclerz ~a-

t. Artykuł Dla nas, Niemców, jest z~peł~le . niewazne, gadnleniu żydostwa w Ni~czech, s~w1er-
paktu Ligi Narodów, daj:ę.cy możność rewizji ia•ką formę paJ\stwo:vą pos1a<la~ą inne narody. dzaJ· ąc, iż naród niemiecki nie. chce byc rzą-
granic interpretowany był w sposób platoniczny Tak samo nie mamy zadnych .z~mteresowań w dzony przez obcych, a także n!e chce obcych 
Wobec takiego postawienia sprawy - stwier· tym, aby idee narodowego sociahzmu przeszcze- wśród siebie posiadać. FrancJa dla Francu
dził kanclerz Hitler- w styczniu 1938 r. posta piać innym narodom. Tak samo nie mamy żad- zów Anglia dla Anglików, . Ameryka dla 
nowiłem wprowaćizić w życie w ten albo w inny nego powodu zwalczać inne narody d'.atego, lo Amdrykanów, Niemcy dla Niemców. Kan: 
sposób prawo samostano"Wienia o sobie dla 6-ciu d · · · ż de okratyczm 
i pół milionów Niemców w .Austrii. Si\ one demok.ratyczne. clerz wyraża z z1w1eme, e m d61 

Nast!!pnie kanclerz przeszedł do omówienia Dalmy ciąg swego przemówienia kanclerz ol?rońcy rzekc_>mo prześl:dgwa~yt\ż~ys~k~ 
zagadnienia czechosłowacldego, „Niemcy w ob- Hitler poświęcił zagadnieniom gosi>?<larceym, N1emcz~ch widzący w . Y ~c . ; d siebie 
szal'ze, na którym ingerować chcieli .Anglicy i Omówił sprawę obciążeń reparaeyJnych Nie warto&c1 kulturaln~, nie c ~a ic k 01ć do-
inne narody, przywróciły prawo samoetanowie- miec i odebrania kolonit przyjąć. Eurc·~a nte moii: _siwspo · 0 ' d 
nia 10-ciu milionom obywateli niemieckich. Ni- Sytuacja, jeżeli chod~i o 'Niemcy, jest zupel ~óki ~graw~o~n~ew·~r:sł me że wzi:ej u~;;~I~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ~iej czy póini~ ~\drie ~ jednomyM-

ności i narody, które ni~ t!'lk łatwo .mogą ~e 
sobą dojść do porozumienia, w, teJ spraw!e 
porozumiewają. si~. .w pr,zec1wny!ll r.azte 
wcześniej czy póznie1 dojdzie oo c1ężk1ego 
kryzysu. 

la ń"ełt •ttlouea l Dr HENRYKOWSKI 
rellałlcla •iC 8dP9Wlłl.łla Soecia.. chorób lkónl. weaerycn. I seksualn. 
-------------·- UL TRAUOUTTA 9 fr. J p. tel. 262-98. 

przyjmuje od 8 - 11 r. i od ti - g wiecz. 
w niedziele I świeta od O - 12.30 oo Poł. 
Dla skórnie chorych g. amhnlator. 10-11 i 5-6 w. 

~-Guslaw MAlllliWl 
choroby lłłórM f weneryczne 

zwmm 1 c, tel. 12a-75. 
od 7 8 rano I od 5 - 8 wieez. 

Dr •etł Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

STOSUNEK DO KOśCIOLA I RELIGil. 

W ARTOSć UKŁADU Z POLSKĄ. 

W tych dnia.eh minęła piąta racz.nica zawarcia 
nasz.ego paktu nieagresji z Polską, Co do war
tośc~ t.ego ukł~u nie ma dziś chyl>a bodaj 
wśród wszystkich rzecz~·wistych przyjaciół po
ko;u róż.ni.cy zapatrywań, Wystarczyłoby tylko 
postawić sobie pytanie, dokąd zaszłaby moż.e 
Europa, jeżeliby przed pięciu laty nie doszło 
do tej zaiste zbawiellllej umowy. Wielki PO'lski 
Marszałek i patriota wyświadczył przez to swe 
mu ilH1.rodowi, podobnie dużą usługę jak narodo 
wo- socjalistycme kierowniclwo p~ństwa naro
dowi niemiookiemu. Również i w niespokojnych 
miesiącach ub. roku przyjaźń polsko- niemiecka 
był:i jednym z uspakajających objawów europej 
skiego życia politycznego.. , 

Nasze stosunki z Węgrami oparte są na dłu
giej, wypróbowanej przyjaźni i wspólnych inte 
resach, jak również na wspólnym, tradycyjnym 
wysokim poszanowaniu. 

Szacunek, jaki posiadali niemieccy żołnierze 
dla dzielnego na.rodu jugosłowiańskiego, pogłę· 
bił slę i rozwinął w rzeczyWistą pr.zyjaźń. Na
sre stoounki gospodarcze rozwinęły się tu i·ów
nie dobrze, jak z zaprzyjaźnioną. Bułgarią, Gre
cją., Rumunią i Turcją.i mają tam dalszą t.enden 
cję rozwoj<>Wą.. Podstawą. rozwoju tyeh stosun· 
ków są dane naturalne wzajemnego uzupełnia
nia się i dążności tych krajów, szukających na
turalnego uzupełnienia w Nięmczech. Niemcy 
są szczęśliwe, iż majlł dziś na zachodzie i wscho 
ńMe, na południu i północy USPokojone granice. 
Nasze stosunki z krajami zachodu i północy, a 
więc z Szwajca.rią, Belgią, Holandią, Da.nią, 
Norwegią, Szwecją, Finlandią i krajami bałtyc
kimi S1ł t ym bardziej pocieszają.ce, im bardziej 
te kraje odchyla.ją się od noszących w zarodku 
wojnę paragrafów Ligi Narodów. Nikt nie może 
bardziej cenić posiadania gm.nic z państwami 
n eutralnymi i zaprzyjaźniooymi, aniżeli Niem 
cy. Mogę te:i wskazać Cz.echosłowacji dirogę do 
znalezienia wewnętrznego spokoju i Porządku 
w kierunku przeciwnym, aniżeli m;kazywał jej b. 
prezrdert dr Benesz. 

NIEMCY A AMERYKA. 

Nr. 1' 

Omawiając stosunki niemiecko - amery
kańsl<ie, kanclerz Hi t ler stwierdził, iż obecny 
stan naprężenia wywołany jest przez ~am
panie zakłamania, prowadzc~1ą w St. ZJedno 
czonych przeciwko Rzeszy, iż zagraża rzeko 
mo ona bezp.ieczeństwu i wolności konty
nentu amerykański ego. Wbrew in:oynua. 
cjom tej ktamliwej kampanii . Niemcy pragnę 
żyć z narodem amerykańskim w stc0su11:kach 
przyjaźni i niewtrącania się w wewrn;trz
ne sprawy. Jednak ze swej strony żądają 
teg o samego od Stanów Zjednoczonych. 

Zapewniwszy w imieniu swoim 1 swoich 
współpracowników, iż narodowy socjalizm 
widzi swe zadania w pielęgnowaniu i pod
trzymaniu narodu i pań stwa niemieckiego, 
kanclerz Hitler zakończył swą mowę słowa
mi: „dziękujmy Bogu w szechmocnemu, że 
pobłogosławił naszą generację, pozwalając 
jej przeżyć takie godziny". 

DEFILADA. 
Po zgórą d w ugodzinnej mowie kan

clerza Hitlera, marszał ek Goering wygłosił 
mowę dziękczynną, po czym trzykrotnym 
cikrzykiem „ sieg he il" zamknął pierw sze 
posiedz.eni~ Reichi:.tagu. Z opery Krolla, 
gdzie odbywały się obrady Reichstagu', 
kanclerz Hitler udaił s i ę do pałacu kancler
skieg o przy Wilhelmstrasse, witany owa
cyjnie przez ludność. O godz. 1 1- ej wieczo 
rem kanclerz Hitler przyjął defiladę s ta
rych bojowników part yjnych. 

I&&&&» 

Tajemnica 
nigdy 

nie starzej~cej 
sie kobiety 

D • BlłAUll 
Choroby skórne i weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do 1 I od S do 9 wieca., 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz . 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Dalszv ustep swego przemówie.nia kan
clerz Hitier poswięcił stosunkowi . państwa 
narodowo-socjalistycznego do kośc1ota. K~n 
clerz stwierdził, źe państwo nąrodow.o-soc1a 
listyczne nie ścierpi jaJkiejkolw1ek d~1a}alno
ści politycznej z~ stron~ duc~ow1enstwa, 
skierowane.i przec1wkp P.ans~wu , 1 kapłan na 
równi ze zwykłym 111em1eck1m obywatelem 
podlegać musi ustawon:i pańs~wov:ym, 

Kaclerz Hit ler przcc1wstaw1ł się n~st_ęp-

Dr •• ~ EDWARD REICHER nie twierdzeniu, ł"akoby narod<>wo ... ~1altsty 
• czne państwo by o wrOJ!O usposob~ont'. w~-

Stosunki Niemiec do państw p-0łudniowo
amerykańskich są pocieszające i obiecują I 
w zrost w zajemnych zainteresowań gospodar j 
czych. 

A ni jednej :1marazc:dci w wieku 45-ciu lat! Gład
ka, jasna, nieskazitelna cera młodej dziew• 

nynył Robi to wrażenie cudu, ma jednak naukowe 
uzasadnienie. Jest to cudowne działanie „Biocelu", 
zdumiewają'(:ego wynalazku l'r-0fesora Uniw-oł'sy
tetu Wlede~skiego D·ra Stejl1cal. Bi ocel _9{ .. to 
cenny naturalny, odmładzai11cy składnik, niezbędny 
dla kaidej gładki ej , nie pomarszczonej skóry. 
W chodzi on obecnie w skład Kremu Tokalon 
koloru różowego, •preparowanego według ory
ginalnego, francuslciell'o przepisu zaakomitesro 
paryakiego Rrcmu Tokalon, Odiywia i odmładza 
akórę podczas anu. Budzi się Pani młodsza a 
kaidym rankiem. Zmarszc:rJci BI\ wygładzone. -
W dzień natomiast należy stosować Odżywczy 
Krem Tokalon koloru bi:iłego (nie tłusty). Czyni 
akórę jasn11 i świeżą, rozpuszcza wągry i usuwa 
wszelkie wady cery. Odmłodź się o dziesięć la t 
i pozostań młodą! Połóż kres zwioto:i:ałym mic;· 
Śniom twarzy! Poabądi ai«i; nieczystej, zwi~dłej 
cery! Odzyskaj jasne, jędrne policzki i delikatną 
urodę dziewczęcych lat) B«i;dzien zachwycona 
cudownym działan iem obu Odżywczych Kremów 
T olcalon. W przeciwnym ruio chętnie zwrócimy 
Pani pieniądze. 

• e••t:łJI" 

w niedziele i iwięta od g. 10-1 " poł. Specjał. chorób skótn, weneryczn. I seksualn. 

------·-J>r. mea. 

M. TAUBENHAUS 
Leczenie prom:enłami Rentgena. 

POŁUDNIOWA 28, teł. 201-93 
przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

bec reli~ii. Wobec całego narodiu mem1eck1e I 
go - oswiadczył kanclerz Hitler -. składam 
uroczyste oświadczenie: I) w Niemczech J ł Q ł'' b d , • 
ni1kt nie był i nie będzie.prz~śl.~dowany z P9- I eS '' rze - ę ą SCJgacze ••• 
wodu swoich przekonan rehg1.1nych, 2) pan-

AKUSZER-• -:i<OLOG 
Przyjmuje od a:. 3-10 rano f '4~ wlecz. 

ZOIERSKA 11. Telefon 246-09. 

med WOŁKOWYSKI 
spe ,: chor wener~ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 3-12 i od ł-9 MeelLo w nied:1łele 

ff. 

f iwięta od g. 9-l 

Dr. me«. 
' . 

ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych I seksua\nycb. 

NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel l.?S-98 przyjmuje od 9-1 I od 5-9.30 w. 

Dr. BORSTEINOWA 
«:horoby kobiece 1 akuszeria 

ŚRÓDMIEJSKA 29 :-: te\ 
POWRóCILA 

Przyjmuje od 10 - 12 1 od a - 8 

l34-l>·J. 

wlect. 

ff. HAMMER 
Atk11szer-klnekolo2 

GDAŃSl\.A 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 

Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

L.1czn. chor. wener„ skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wlec&. 
PORADA 3 zł. 

Dr OlOWIEJCZYH 
Spec.. chor. wenerycznych I skórnych 

Przyjmuje od z. 1- 3 I 5- 9 wiecz. 
Niedziele i święta 9- 12 w pot. 

UL. PIOTRKOWSKA 99. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRóCIL 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 . 

przyjmuje od 10 - 12 I od 4 - 8 wiecz · 

~-----~----------~ I 

Dr m~d. l'I- filJllflł 
ChorOby skórne i weneryczne. ,· 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Pnyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wiecz. 

w niM!zlele i święta od 10- 12 w Poł. I 
DraetłM. RUNDSZTAJ.N j' 

akuszeria ł choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Prz1Jmu!e od •· 8-lfl r. ł od 4-8 w. 
POWRóCIL 

Dr med NITECKI, 
chot'Oby lkóre, weneryczne I moczopłciowe. ' 
NA W KOT 32, front I piętro. Tel. 213-1 8. · 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. I 

w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, l 

Przychodnia Wenerologiczna i 
leczenie chorób wenerycznyl'h i sk:órnych 

ZAWADZKA 1, telef. 122·73 
czynna od 8 rnno do 9 wie>:z. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZLOTE. 

Lecznica 
d I a I• sów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańsk~ Jt7 

(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 Czynna. 

KURS tańców zł. 10. w szkole -Kaza1;owskiego J 
Wólczańsoka 35. :1 

stwo narod-0wo-socjalistyczne od dnia 30 I Włt!lka uro.:zgsioit w tidgoi.. . . 
stycznia l 933 r. nie tylko udzielało pomocy I Rok rocznie dziet'1 10 lutego święcony ści oficjalnych w D owództwie Floty, w kasy 

, • e- jest nad naszym Bałtykiem niezwykle uro- nie oficerskim odbędzie się śniadanie dla za
' 'czyście. W tym roku w 19 rocznicę odzy- proszonych gości. O godz. 18 w sali kina 

Pot:ląf! 

Popularng 
do 

1 - 6 lutego zł 17.60 

Bilety sprzedaje: 

Wagons -Lits f Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6~ 

telefon 170-77. 

' skania dostępu do morza przybędzie do Gdy „Polonia" odbędzie się uroczysta akademia 
ni now y okręt w ojenny „Orzeł", ufundow a- z udziałem orkiestry marynarki wojennt!j 
ny przez społeczeństwo cywilne, oficerów i chóry „Symfonia ". 
podoficerów w ojska i marynarki w ojennej. W d niu tym od zajęć służbowych będą 

Toteż z okazji przybycia do Gdyni ,,Or. zw olnieni wszyscy urzędnicy gdyńscy. W 
ła" odbędą się tu wspa:iiale uroczystości. szkołach również nie będzie zajęć. Warszta 

. Uczes tni czyć w nich będzie przedstawiciel ty ma rynarki wojennej będą również święto-
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p rof wały. 
Ig nacego Mościckiego, inspektor a rmii, g e
nerał Sosnkowski oraz członkowie Rzą du. 

Przybędzie również Zarząd Główny FOM, 
Rada Główna oraz Zarząd Główny LMK. w 
komp lecie, deleg acje 18 Olkręgów LMK. oraz 
sze reg wybitnych osobistości i delegacyj sto 
warzyszeń organizacji b . w ojskow ych i t. p 

,_1 ... „mamm:mm~mmm, 
PO! SKIP BIURO POORóżY 

·~ 
f.. ódź, P i otrkowska 16 65 

tel. 101-01 • 266-50 

Pocl ągi pop u la rne na 

I) 9 do 13/11 cena zł ~9.'.J lł 
Il) 13 do 17/ll cena zł :.;0.9J 

Ili ) 17 d o 20 Il cena zł 30.9,~ 

Program u roczystości przewiduje o godz. 
g w kościele Serca j ezusowego w Gdyni 
uroczystą mszę św. O go.dz. 1 O-t ej przedsta
wiciele władz, na czele z gen. Sosnkowskim 
zbiorą się na placu pr:o:y basenie P rezyden ta 
do k tórego o godz. 10.20 wpłynie ORP 
„Orzeł". Na pokładzie okręt.u gen. Kwaś
niewski, prezes LMK, dokona odsłonięcia ta. 
blicy pamiątkowej oraz rozda załodze pa-

•at&DA g1 gw;w • J."ł I miątkowe oznalh Uroczystości te będą tran~ 
11 • mitowane przez radio. Po uroczystościach 

OD DAM POŁ MAJĄTKU i przemówieniach na placu p rzy basenie Pr< 

d . . k . zydenta da lszy ciag uroczystości przenies io-

C ena o bejmuje noclegi w wa· o
nach, p rze· azd w obie słrcny, 3 
śniadani a i kolac,e. Przy podac;11 
Il i III b ilet wstępu na zawody. 

ternu, kto pora zt rn1. ja 1ego mam . O · · · k · 
używać mydła do i1olenia? My rad zi. ny będzie na k~yw1e . Delegaci o ręgow 
my: ut ywaj najlepsze mydło do gole. LMK. udadzą się na c1kręt y, będące poo 

nia P l X I N. opieką poszczególnych okręgów, celem wr<; 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po słońce Po udn•a) 

714 do 30/4 Cena od zł 660 -
czcnia tradycyjnych upomi nków. 

OOBRA 60SPODYNI Karty uczestnictwa LPT 
utywa jedynie plyn L U N A 
do ezyszozenla metal ;, plateró w 
srebra, szyb i luster. 

Nastepnie goście zwiedzą w arsztaty por
towe marynarki wojennej po czym na grobie 
ś. p. gen. Orlic7- Dreszera złożon e będą wiąl r a :drr o we p o byty r ye:.zn~ fowe 
zauki kw ia tów. P o zakońc~eniu uroq;ysto. e:;; m!IWJ!•ra +* • w &fWIW7*7"11-I 
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SWIA A LISZY FOTOGRAFICZ EJ. 

Koledzy niosą rannego towarzysza walki. 

lll Zjazd Polaków z Zagranicy 
we "11asnym Domu. 

fakie jest jedno z haseł tegorocznego Zjazdu delegatów środowisk polskich z całego 
świata. Zjadą do stolicy Rzeczypospolitej, by radzić o swoich sprawach, a zarazem 
nacieszyć wzrok i świadomość faktem wzniesienia w Warszawie Domu ich imienia, 
gmachu, który będzie nie tylko symbolem wspólnoty wszystkich Polaków w świecie 
ale i ogniskiem pracy dla ich wspólnego dobra. Bo Dom Polaków z Zagranicy będzie 
oddany do użytku już przed Ili Zjazdem. Obydwa bloki Domu, wyciągnięte pod 
dach, z nastaniem pierwszych wiosennychmiesięcy w szybkim tempie bę.dą wykoń
czone. jeden z nich - jak wiadomo - przeznaczony będzie na schronisko i inter
nat dla młodzieży polskiej z zagranicy studiującej w Warszawie, drugi - pomieści 
biura światowego Związku Polaków z Zagranicy i instytucyj współpracujących, 
przy czym poszczególne sale tego budynku nosić będą miano tych środowisk pol
skich zagranicą, które przyczyniają się do ich ufundowania. Ambicją największego 
polskiego skupienia zagranicą - Polonii Amerykańskiej jest ufundowanie najokazal 
szej sali w Domu Polaków z Zagranicy, toteż pod tym hasłem prowadwna jest w Sta 
nach Zjednoczonych akcja zbiórkowa. Wyniki .iej rosną z dnia na dzień: Rada Polonii 
Amerykańskiej stale zamieszcza w prasie polskiej w Stanach Zjednoczonych długie 
wykazy ofiar, składanych na ten cel zarówno przez organizacje społeczne jak i poje
dyńcze osoby. Nie pozostają w tyle inne środowiska polskie zagranicą. Nie pozwala 

się wyprzedzić w ofiarności na ten cel cpołeczeństwo w kraju. 

B. Mistrz Ar~ur -zmidt 

Zbrojenia w. Brytanii tliła emłc:g w ZWłćlZkD Ołit:trów łlt;i:t:ł" tt'I' 

Minister Hoare Betisha zwiecha fabrykę 
lekkich karabinów maszynowych 

w Midd1eessex. 

Zwrcięzra turnieju 
hip,acznego w Berlinie 

W Deutscblandhalle w Berlinie odbył się 
wielki międzynarodowy turniej jeździecki, 
w którym pierwszą nagrodę w konkursie 
koni od 6-9-letnich zdobył przywódca 
grupy S. S. Fegelein na koniu „Nordrud". 

Maniak 

W miejscowości Medina (St. Zj.) jeden z 
fam1erów wystawił olbrzymi transparena 
z protestem przeciwko zaśmiecaniu i zanie 
czyszczaniu odpadkami ulic miasteczka, 
Aby nie dopuścić do zenvania plakatu, 
usiadł z karabinkiem w ręku na ławce, gro 

ż~c złośliwym kulą. 

W Kasynie Garnizonowym w Warszawie odbyło się wielkie zebranie akademickie, 
poświęctme propagandzie pracy w Z wiąz ku Oficerów Rezerwy R.P. W zebraniu 
wzięli u~ł prred~wiciele ~odzieży z poszczególnych uczelni akademickich, po
za tym oficerowie 1 podchorązowie rezer wy. Po przemówieniu prezesa gen. Górec
kiego, zebrani akademicy uchwalili rezolu cję, stwierdz.ającą konieczność popierania 
~szelkich P_OCZYnafi Zwi.ązku Oficerów. Re zerwy. na terenie akademickim, postanawia 
Jącą ~amzowante; ~CJi w~rbunkowe1 na tereme uczelni, oraz wprowadzenie do de
kłaracJi · członkowskie] bratnich pomocy ru bryk o stosunku do Związkn Oficerów Re-

zerwy. Na zdjęciu prezydium zebrania. 

Pod hasłem upowszechnienia radiofon1zacii kra~u. 

W Warszawie obradował pierwszy ogólnopolsid zjazd SptY.ecznego KomifeTu Radiufo 
nizacji Kraju, który zgromadził kilkudziesięciu delegatów, reprezentujących wszystkie 
dzielnice Rzeczypospolitej. Zjazd dokonał przeglądu dotychczasowego dorobku w 
dziele upowszechnienia radiofonizacji kraju i powziął uchwały, zmierzające do clał
sz~go, jak najbardziej wszechstrormego rozwoju radiofonii w Polsce. Na zdjęciu -
Rzut oka na salę obrad zjazdu Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju. W pierw 
szym rzędzie siedzą: J. E. ks. biskup Gawlina, wiceminister Poczt i Telegrafów Arga
siński, naczelny dyrektor Polskiego Radia Libicki, prezes Rady Nadwrczej Polskiego 
Radia dyr. Krzyczkowski, oraz przedstawi ciele Ministerstwa Poczt i Telegrafów 

i Przemysłu i Handlu. 

Po Międzynarodowych Konkursach Hippicznych w Berlinie 

Głównodowodzący wojsk niemieckich gen. von Brauchitsch podejmował w hotelu 
Esptanade w Berlinie oficerów zagranicznych, uczestników Międzynamdowyc11 Kon
kursów Hippicznych. Grupa oficerów polskich, podczas przyjęcia u gen. von Brau-

. chitsch'a. 

;\j .·· 
·\t~\i* Jeden z najwybitni•ejszych kolarzy łódz

kich Artur Szmidt postanowił wycofać · i ę 
z czy ;i.nego uprawia1nia kolarstwa. Sn 1i_d1 
był czynnym kolanem przez lat 16- ·1e. 
przy czym w ciągu swej r ' '11.l[?;iej kari·ery 
sportowej dwukrotnie zdobył mistrzostwo 
torowe Polski (w r. 1928 v; ''~N" 111 1,00U 
mtr. i w roku 1929 w biegu na 50 klm.) 
Poza tym był wielokrotnie mistrzem okrę
gu i odniósł szereg Sll'kccsów w zawodach 
krajowych i międzyn<.: !"o{] c v;ych zarówno .ra 
szosie jalk i na torze. 

. ~: ~: 
Kobi~ty .tranc~słłie w słu~bie ~bron~ ~rze~iw~o~n:cze · ~\ ~~· 
Na specjalne] wystawie Obrony Bierne1 Przec1wgazowe1 1 Przec1wlotmcze1 w Pary- F~ \. :\, . 
.!:u, kobie~ francuskie, ~dznaczone o~derem Legii H~nor~wej, wr~ai:iizowały rekru~r.- :r·t . \ ;x{ . 
cję ochotniczek do kobiecych oddztałów obrony biernej. Na zdjęciu - wolontaw \ . ?1 · · 
szki fram:uskie w służbie obrony przeciw lotniczej i przeciwgazowej, w specjalny" · 

mundurach1 na stQisku obrony, erzeciwlotniczej. 




